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Niemcy poczynają ustępować

POLSKO-NIEMIECKI TRAKTAT -

-- HANDLOWY BUSKI ZAWARCIA

Względy polityczne jeszcze przeszkadzają zawar-

ciu umowy handlowej
 

(Polska Agencia Telegraficzna.)
WARSZAWA
W dobrze poinformowanych ko-
lach panuje przekonante, -że
Niemcy zmienili swoje postępu
wanie w sprawie rokowań z Pol.

23 września

ską dla zawarcia polsko-niem'e |
okiego traktatu handlowego
Jeszcze do końca lipca delega- |

ci niemieccy domagali się zawar-

 

cia tymczasowego traktatu han-
dlowego, aobecnie nalegają ni
rawarcie stałego traktatu, w któ-
rym to celu zerwane rokowania
zostały już wznowione. Kwe-
stje: polityczne zo już zała›
twione .przez polsko-niemiecką

 

 

PREZYDENT COOLIDGEPODEJMUJE FRAN.

CUSKĄMISJE BANKIETEM

Droga do załatwienia francuskich długów przygotowana -
Francja nadal bliską przyjaciółką narodu amerykańskiego

 

WASHINGTON, 23 września.
- Fakt, że prezydent Coolidge
postanowił podejmować bankie-
iem francuską komisję długów
wojennych, zaraz w pierwszym
dmiu konferencji. jest uważany
za dobrą wróżbę rozpoczynającej
się we czwartek konferencji,

Prezydent Coolidge zaprosił na
bankiet senatora Borah'a, przeci.
wnika wszelkich ustępstw na
rzecz Francji, domagaJgeego się
od dłuższego czasu, by francuskie

 
, konwencję w Wiedniu Niemey|

| jednak w dalszym ciągu proszą,
aby ich obywatele, którzy odmo-

| wili przyjęcia obywatelstwa pol.
skiego pozostali nadal w Polsce,
podczas gdy w tym samym cza-
sie wypędzają z Niemiec obywa-

| teli polskich, którzy odmówili
ia obywatelstwa niemiec»

 

Polskie koła polityczne mają
nadzieję, że rokowania polsko-

| niemieckie dla zawarcia traktatu
| handlowego zostaną uwieńczowe
| pomyślnym skutkiem, za
kiem kwestji optantów, który

| obydwie strony pragną się po-
| zbyć

  

długi wojenne zostały załatwione
(na tych samych warunkach, na
jakich zostały załatwione angiel-
skle długi, Coolidge 1 jego bliż-
si zaufani są jednak innego zda-
nia, co potwierdza bankiet wyda-
ny przez prezydenta na cześć
francuskiej misji długów. :Wko.
łach bliskich prezydenta panuje
przekonanie, żo Francja jakkol-
wiek nie może dostać specjalnych
ulg musi być Jednak wyróżniona
jako serdeczna przyjaciółka Sta-
nów: Zjednoczonych,
 

List z Cze‘cho-Slbwacji
(Dla „Nowego Świata" plsze P. Staszczak) NOWE STRONNICTWA POLITYCZNE.: 1W życiu politycznem Czecho-Słowacji panuje obecnie silnerozgorączkowanie. Niepewność co do ukształtowania się sił po-litycznych po wyborach skłania liczne ambitne jednostki do roz-patrywania głoszonych dotychczas programów, przyczem poli-tykom tym zaczynają się otwierać oczy, dlaczego to-rządy koalicji5Q wśród znacznej części społeczeństwa tak znienawidzone. Kie-rując się przytem również ambicjami osobistemi przychodzą po-tem do wniosku, że trzeba założyć nowe stronnictwa, aby zatu-szować smutną pamięć dotychczasowej koalicji rządowej, w du-chu jednak postanawiając sobie, że postępować będą wiernie wjej ślady.W tych dniach założone zostały dwa nowe stronnictwa, aczyni się już przygotowania do założenia dalszych, Zerwsza to„Narodowa pattja pracy". Członkami jej mają być przeważnieurzędnicy i postępowa inteligencja. Partja ta powstaje na skutekrozłamu w narodowej demokracji czeskiej, w której t, zw. skrzy»dlo berneńskie, prowadzone przez byłego ministra finansów 1 zna-nego ekonomistę prof. Englisza znajdowało się w ciągłych spo-rach z kierownictwem praskiem 1 głównym wodzem endecji cze-sklej, Kramarzem, Prof. Englisz a z nim szereg innych wybitnychczłonków wystąpiii z partji, a złożona przez nich „Narodowa Par-tja Pracy" ogłosiła już swój program, donosząc zarazem, że przy-gotowuje się energicznie do wyborów sejmowych. Endecja czeskaz faktu tego jest ogromnie niezadowoloną, a z obaw jej wyczuć mo-tna głównie troskę o zmniejszenie się dotychczasowej liczby jejmandatów sejmowych. .Równocześnie z rozłamem w narodowej demokracji dochodziu nas do założenia nowej partjt, nie zgadzającej się z dotychcza-sowemi m@todami rządu koalicyjnego. Nowa partja mieszczańsko-postępowa wybudowana ma być w duchu starej gwardji realistyez~nej, na której czele stall kledyé Masaryk 1 dr. Herben, Właśnie od-była się w historycznym Taborze narada wybitnych przedstawi-ciel! starej parjji realistycznej, na której brak było tylko samegoprezydenta Masaryka, który ze względu na swe stanowisko wpaństwie udziału w niej wzląść nie mógł. Na naradzie tej założononowe „Stronnictwo realistyczne", które w myśl wydanej prąkla-macji będzie „zwalczać swary 1 niezgodę, tak często w naszemżyciu publicznem się objawiające", Stosunek nowe} part} feali-stycznej do stronnictw socjalistycznych.będzie komo Wuzu.
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FRANCUSKAKo.

MISJA DŁUGÓW

W NEW YORKU

DELEGACJA RZĄDU POWI

TAŁA DELEGACJĘ

FRANCUSKĄ

Francuzi mają dobrą wolę za-

łatwienia piekącej spra-

wy długów

NEW YORK, 23 września
Dzisiaj o godzinie dziewiątej ra
no przybyła do New Yorku na
okręcie ..
sja dla załotwienia sprawy dłu-

  

wow
jechali przedstawiciele prezyden-
ta Coolidge'a, czlonkowie depar-
tamentu skarbu, przebywający
w Washingtonie na wakacjach
ombasador Stanów Zjednoczo-
nych do Francji Herrick i ambi-
sador francuski do Stanów Zjo-
dnoczonych Daeschner
W odpowiedzi na

nia  przedstawieeli -rządu
nów Zjednoczonych przewodni-
czący francuside) komisji dku»
gow Caillaux oświadczył, iż fran.
cuscy eksperci przyjeźdzają z do-
brą wolą załatwienia piekącej
Sprawy długów w przekonaniu,
że amerykańska komisja dla za-
łatwienia sprawy długów uczyni
wszystko ze swej strony, aby
przewlekła kwestja długów wo-
jennych została pomyślnie zała-
twiona. Po wzajemnych powiti-
niach członkowie komisji i
przedstawiciele rządu udali się
natychmiast na stację
wania, skąd odjechali o godzinie
10:30 'do Washingtonu.

powita-

Sgn

Najnowsze Wiadomości

Upadek rządu albańskiego
TIRONA. - Prozydent _republiki

albańskiej Akmed Zagu przyjął dzi-
siej rezygnację calego gablnotu, któż
ry podał się do dymisji w związku
z wybuchem powstania w północnej
Albonji

e « «

Autor wesołej wdówki płaci
30,000 dol, alimentów

WIEDEŚ. -Franelszek Molnar m.
tor sławnej operetki „Wesoła Wdów:
ka" zgodził sip ma zapłacono swoj
tonto 30,000 dol. alimmęntów w razie,
gdy mu sędzia udzieli rozwodu.

6 6 »

Król szwedzki Gustaw chory
KOPENHAGA. - Król /szwedzki

Gustaw został zmuszony wyrzec się
polowania w górach Skaane | powró-
el do Sztokholmu z powodu zapadnię
cla na tajemniczą chorobę.

e e +

Szach perski nie obawia się
utraty tronu

PARYŻ- Szach perski przebywa.
Jący więcej wo Francji, który zwykł
uważać za swą drugą"ojczyznę, za.
przeczył jakoły mu gromia utrata
tronu perskiego z. powodu zbyt dtu-
głego przebywania za granicami swe-
#ę królostwa. Szach twierdzi, iż czu.
jo się na swym tronie silniej, aniżeń
kiedykolwiek przedtem, "

e « «

Król bułgarski wrogiem kary
śmierci

SOFIA. - W chwill gdy kat
dał postronek na szyję skazanogo na
śmierć  komunisty, przybył goniec
królewski z ułaskawienie. -Skaza.
niec otrzymał zamianę kary śmierci
na dożywotne więzienie, Król Borys
Jest przeciwnikiem kary śmierci,

6 « «

Ciekawy sposób zwalczania
epidemji samobójstwa

SALONIKI- Fpidomja samobój.
stwa w Grocji przybrała tak wielkie
rozmiary, 1% władze postanowiły za-
rzydzić grzebame samobójców na o.
wobnym cmentarzu położonym w po-
blitu minfeca gdeto się grzebie zdeche
to pry Dedzlo a4 wyrzucans werelite-
so rodzaju

 

s" francuska komi |

Sta- |

| Koncesja zapałkowa dla Ameryka-

i nów zatwierdzona przez rząd polski
nei

||
|
|

Amerykanie przejęli wszystkie polskie fabryki zapałek -

Polska skorzystała na tej transakcji $11,500,000

0
CZARNOGÓRCY PO-

JEDNANI Z SERBJĄ
 

y“Jadxlaic' Celynjf. wita króla

Na spotkanie komisji wy› |

 

Serbji

 

CETYNIA, nogbra), 23
wrześna Stolica niedawnego
królestwa Czarnogóry ożywiła się

zoraj poraz pierwszy od chwi-
li przyłączenia Czarnogóry do
Serbjl z okazji przyjazdu króla
Aleksandra i królowej Marji
Ludność Cetynji, która przez
sześć lat nie mogła się pogodzić z
losem utraty roli stolicy iepo-
dległogo państwa powitała mo-
wego króla i królową niezwykle,
entuzjastycznie. -Gromady lud-
ności stojące wzdłuż ulte przez
które przejeźdżała karoca króle-
wska zaprzężona w sześć białych
koni przyklękały na prawe kola-
no na znak powinnego hołdu
wznosząc okrzyki na cześć uko-
chanego króla, który z nieprzyju-
ciela zrobił się ulubieńcem dzięki
odczuciu potrzeby serc szczerych
górali -czarnogórskich. Król
Aleksander pozyskał sobie serca
nieprzyjaźnie odnoszących
dotychczas Czarnogórców .mi
mijąc swego pierworodnego syna
księciem :Czarnogóry, -któremu
uradowani |Czarnogórcy -oddali
na własność zamek należący do
dawnej dynastji Potrowiców, Ja-
ko ich prawnemu spadkobiercy.

  

 

 

  

 

 

, Polsce

 (Polska Agencja Telegraficzna)WARSZAWA, 23 września, -Read polski zatwierdził dzisiajumowę zawartą poprzedn'o po-między -ministrem -finansów a}międzynarodową korporacją wy- |robu zapałek w New Yorku wsprawie wydzierżawienia polskie.go monopoku zapałkowego na latdwadzieścia,Korporacja zapałkowa ma zor-

1995. Sprze me, 1929, 1914, ut New York Post Office, New York, N. T.

 wanizowat polskq korporac}s z |kapitałem $1,000,000. -Ameryka- |nie mają zapłacić rządowi $5,000,. |000 za wykupienie wszystkichprywatnych fabryk zapałek, ist.niejących w Polsce i w dodatkupożyczyć rzą d o w i |polskiemu80,000,000 i wkońcu zapłacić je-den miljon za prawo dzierżawy.

     

100 lat liczącastaruszka popełni-la samobójstwo
Staruszka czuła się zmęczonażyciemGENEWA. - MadameConti potomkini arystokratycznejrodziny włoskiej Conti dl Bergamiodobrałn sobie życie w kilka mi.mit po uroczystości 100.letiej ro.

Anna
urodzin. Staruszka pozo-stawiła notatkę w której za powódtargnięcia się na życie podała znu.żenie życiowe.

 

 Polonia nowojorska przygotowuje się do przyję-
cia parlamentarzystów z Polski

 

Delegacja na Zjazd Unji Parlamentarnej przyjeźdźa w nie-dzielę dnig 27 bm. - Wybrany został komitetdo przyjęcia gości z Kraju w przystani Na zaproszenie rozesłane listo-wnie przez p. Konsula S. Grusz-kę, stawiła się w ubiegły wtorekw Domu Narodowym spora licz-ba osób, reprezentujących orga-nizacje, towarzystwa: parafje 1prasę w New Yorku i okolicy,P. Konsul otworzył zebranie,wyjaśniając przyczyny dla któ-rych to uczynił, a przyczyną tąjest przyjazd do Ameryki delega-cji Sejmu Rzeczypospolitej nazjazd Unji parlamentarnej w Wa.shingtonie. *Delegacja składa się z kilkuna-stu członków.Są reprezentanci Związku Lu-dowo-Narodowego, Piasta, Chrze-ścijańskiej Demokracji, Koła ży-dowskiego, Zjednoczenia niemieckiego i Wyzwolenia,Nie wysyłają delegatów swoichsocjaliści, Narodowa Partja Ro-botnicza i małe kluby Sejmowe.Delegacja będzie gościem Sta-nów Zjednoczonych podczas po-bytu ofiejalnego jej w Ameryce.Program pobytu delegacji tu-taj nie jest jeszcze ustalony, cho.ciaż główny zarys jego był w swoim czasie ogłoszony w prasie.P. Konsul proponuje, ażebyPolonja powojorska przyjęła go-ści z kfaju przy wjeździe doportu na przystani i później czyto wiecem, czy rautem, kiedy bę-dzie wiadomo jak program mne-rykatiskiego Komitétu przyjęciana to zezwoli,Po kilku zapytaniach ze stronyzebranych, co do charakteru de-legacji wobec wychodétwa, przy-stgpiono do wyboru -Komitetu    
  

Na prezesa powołano jednogło-śnie dr. B, ŁapowsKiegoLista członków Komitetu przedstawia się jak następuje:B. Łapowski, prezesR. Różański, wice-prezesJ. Moszczeński, wice-prezesP. Praźmowski, sekr.F. X. JagodzkiF. RossowaB. ŻytkiewiczowaE. BrykczyńskiW. Bojan BłażewiczM. F. WęgrzynekP. YollesP. NowotkaJ. PolRs. J. Manteuffel (Passaic)M. H JankowskiW. Kamiński DA. Piotrowski~ H. YorkKs. S. SobieniowskiW. ChmurzyńskiJ. JanowskiKs. F. Burant NE. Twardus (Newark)J. KajkoH. GoreckiKs. S. RystakiewiezW. WojcieszakC. KossakowskaH. Gabrylewicz,Prasa: „Nowy Świat", „Tele-gram Codzienny", „Czas", „GłosNarodu" i „Kronika",Następne _zebranie -KomitetuWyznaczono na piątek wieczoremw Domu Narodowym,O dokładnej godzinie przyjaz=du. parlamentarzystów polskich

 
 do New Yorku, podane będą wprasie |miejscowej odpowiedniekomu . w i
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„NOWY ŚWIAT"
  
  

  

 

Ten zawsze go czyta

econd Clans Matter, March Si, v CENA3CENTY

    

z

pakcie gwarancyjnym

BEZPIECZENSTHO NAD RENEN --

POEACZONE 7 BEZPIECZENSTWEM

POLSKI 1 CZECHOSŁOTACJI

Konferencja dla zawarcia paktu gwarancyjnego

wyznaczona na 5-g0 października

PARYŻ, 23 września, - Najważniejsza konferencja od czasuKongresu Pokoju w Wersalu w 1919 roku, odbędzie się 5-go pat-dziernika w małem miasteczku szwajcarskiem Locarno, położonem

 

 

| niedaleko od granicy włoskiej, dla zawarcia paktu gwarancyjne-go pomiędzy Aljantami, Polskai Czecho-Słowacją z jednej, a Niem.
cami z drugiej strony. -

Pięć różnych traktatów ma gwarantować bezpieczeństwo po-koju nad Renem pomiędzy Francją i Niemcami, Belgją i Niemcamli na Wschodzie pomiędzy Polską i Niemcami i Niemcami | Czecho-Słowacją nad wschodnią granica Niemiec. Projekty tych trakta-tów już zostały ułożone. Konferencja dla zawarcia paktu gwaran=cyjnego będzie mieć niezwykle doniosłe znaczenie. Jeżeli dojdziedo skutku zabezpieczy pokój Europie. Jeżeli spełznie na niczem,rzuci riarody europejskie w odmęt nowych przygotowań wojennych. Jeżeli konferencja się uda, jej korzyści będą nieobliczalne.Stara Europa może wkońcu dojść do upragnionego pokoju, które-go nie miała od wieków. Jeżeli jednak zawiedzie, przepowiadanaod czasu do czasu zagłada cywilizacji europejskiej będzie faktem
dokonanym.

Konferencja dla zawarcia paktu gwarancyjnego będzie się od-
bywać w dwóch częściach. Pierwsza część tycząca się kwestji bez.pieczeństwa nad Renem, będzie się odbywać pomiędzy Francję,
Anglją, Włochami, Bolgją i Niemcami. Druga tycząca się bezpie-
czeństwa Wschodniej Europy będzie się odbywać z jednej pomię-

cami przy udziale przedstawicieli Francji i życzliwej doradzie An-
glji. Traktat paktu gwarancyjnego zawarty pomiędzy temi pań
stwami będzie się przedstawiał mniej więcej następująco:

1) Pakt bezpieczeństwa dla zachodniej granicy Niemiec, za.
wierający statut dla strefy neutralnej w prowincjach nadreńskich.Pakt ton będzie zawierał zobowiązanie Anglji gwarantującej pokój
w strofie neutralnej, której wszystkie państwa zobowiążą się nie
naruszać, dopóki strefa ta nie zostanie naruszona przez jedno z
„państw uczestniczących w zawieraniu traktatu.

2) Generalny układ arbitrażowy pomiędzy Francia i Anglia z
Ligę Narodów, jako przymusowym rozjemcą w każdym bez wy
jątku sporze politycznym, jaki może zajść pomiędzy Niemcami t
Francją. Niemcy w tym celu muszą być członkiem Ligi Narodów.

3) Generalny układ arbitrażowy pomiędzy Belgją i Niemcam!
z Liga Narodów, jako rozjemcą, ale z dodatkowemi gwarancjamt
Francji dla Belgji.

-

Układ ten zawierałby zastrzeżenie ze strony
Francji, iż w razie naruszenia bezpieczeństwa Belgji, Francja nie
będzie czekać na wyrok rozjemcy, ale natychmiast pospieszy w
obronie zaatakowanej Belgji. Francja w tym wypadku zastrzega so-
bie zupełnie swobodną rękę, podobnie, jak to miało miejsce w 1914
roku. L

4) Generalny układ arbitrażowy pomiędzy Niemcam! i Polską
z temi gwarancjami Francji dla Polski, jakie Francja dała Bolgji.

5) Ten sam charakter generalnego układu arbitrażowego dla
Czecho-Słowacji.

, Czy Niemcy zdecydują się podpisać podobne układy, narazi
nie jest pewnem. Największą przeszkodę w tym względzie będzia
stanowić bezwątpienia generalny układ dla Polski i Czecho-Sło-
wacji.

Przedstawiciele Polski i Czecho-Słowacji uzyskali już zapew.
nienia od przedstawiciela Anglji Austina Chamberlaina, że Anglja
wpłynie na Niemcy podczas opracowywania układu arbitrażowego
pomiędzy Polską i Niemcami, że ich przyszłość leży w utrwaleniu
pokoju zarówno na Wschodzie, jak zachodzie Europy.

....Stanowisko Włoch dotychczas nie zostało jasno określonem.
Nie jest wiadomem czy Mussolini zobowiąże się gwarantować bez.
pieczeństwo pokoju na Zachodzie czy na Wschodzie Niemiec.

Francuskie koła urzędowe są niezwykle optymistyczne, od=«
nośnie pomyślnych wyników. konferencji paktu gwarancyjnego,

# # % -|

Treść projektowanych generalnych układów arbitratowych
była układana przez aljanckich i niemieckich ekspertów. Przedsta«
wiciel niemieckich ekspertów dr. Gauss w rozmowie z przedstawia
cielami prasy, oświadczył, iż projektowano układy arbitrażowe wys
dają mu się umiarkowanemi, -

Monarchiści niemieccy, którzy gótowali się do gwaltowne}
pozycji przeciw paktowi gwarancyjnemu, nagle zajęli stanowisko
ppjednawcze, przekonawszy się, że ich opozycja spotkała się z pos
tepieniem całej prasy niemieckiej wszystkich odcieni, za wyjątkiem
skrajnych nacjonalistów.

Żywioły republikańskie na grofby monarchistów, iż spowodują
.| kryzys rządowy, by nie dopuścić do paktu gwarancyjnego odpo=

wiedziały, iż natychmiast zostanie utworzony nowy rząd,
przejdzie do porządku gzimnezo nad opozycję monarchistów, a
pakt gwarancyjny zostanie zawarty.

   

 
r Korespondencja, własną „Nowego Świata"

JUTRO! JUTRO! JUTRO!
| „LIST Z CZECHO-SŁOWACJP
i (Kapitulacja rządu i koalicji przed Watykanem)

| pisze P..Staszczak z Cieszyna
  

 

:| dzy Polską i Czecho-Słowacją, a z drugiej strony pomiędzy Hierm-----

      



2 STRONICA

TMEWIGE tRoKata

Jak olbrzym-kochanek w bestjalski sposób mordował młodą
mężatkę E -
 

Straszne morderstwo, o któ- |
rem donośiliśmy pobieżnie wero W

raj, a które siedm stóp wysoki |

olbrzym posełnił na młodej!

mężatce, Zofii Poleskiej, w

szczegółach przedstawia się jak

następuje: |

Matzonkowie Pole zamiesz

kali pn. 5ll-ym przy East lith |

street oddawna żyli ze sobą, jak

pies z kotem.

Małżeństwo to piło na umór, i

|
i

  

po pijanemu staczało ze sobą u- |
stawiczne walki, rozchodziło się
i schodziło i całe domowe poży»
cie tych ludzi było jednym sze-
regiem dysonansów i rozterek.

Zofja Poleska, młoda, przy-
stojna kobieta, była matką pię-
cioletniego chłopca Władka, któ- |
ry jednakże arodzicami nie mie- ł

szkał, a znajduje gdzieś u ob- |

cych ludzi w stanie New Jersey. |

|

|

   

Poleska lubiła towarzys

cych mężczyzn i ci, szczególnie,

gdy męża nie było w domu. dość |

często ją odwiedzali. Z tego po- |

wodu pomiędzy mężem a fong |

przychodziło często do hałaóli-

wych awantur i krwawych bi-

tek. Pomiędzy wybrańcami jej

płom ego serca pierwsze

miejsce zajmował liczący 44 la-

ta, Jerzy Symuk, posiadają |

cy żonę 1 dzieci w Europie, |

a zami aly z innym mężczy

rng w kawalerskim pokoju pn.

239-ym przy Avenue B

Poleska utrzymywała bliskie |

stosunki z Symukiem od szeregu

lat. Zaznajomi¢ ją z nim miał po

dobno jej własny mąż, Jan Po- |

leski, który był kelnerem wpew

nej restauracji przy 28rd street,

w pobliżu Srd Ave. Trójkąt ten

małżeński zbierał się często

zem i na umór pił

nie wodę. Oprócz tego,

dzą sąsiedzi, Symuk odwiedzał |

Poleską często w czasie nieob

ności męża, a sama pani Zofj

przychodziła do swego kochanka

niemal że co wieczóri oboje upi-

Jall sig razem jak nieboskie stwo

rzenia

Poleska nie ukrywała swych

zażyłych stosunków z Symu-

Mem, a nawet szeroko p nich

znajomym swym opowiadała.

Nawet w dniu, w którym spot-

kała ją śmierć tragiczna, powie-

działa jednej z sąstadek, że i-

dzie do swego kochanka, aby po-

życzyć od niego $250.

Policja powiada, że zastała

raz Symuka w mieszkaniu Po-

leskich o 3ej rano. kiedy to mu-
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| drzewa firmy

siano wczwać policjantów, aby
rozbroić strasznie tłukące się
małżeństwo.
Onegdaj wieczorem Poleska

przyszła jak zwykle do składu |
F; Eckenrott & |

Son, mieszczącego się pn. 186vm|
reet, gdzie Symuk

; śróżem. -Poleska
przyniosła ze sobą wódkę, któ-
rą, gdy oboje z Symukiem ra-
zem wypili, poszła nad ranem,
do domu po mus;

Według zeznań
leska tej samej nocy wróciła
zatrutą wódką. Powiada on, że
Pank.: była o niego zazdrosna
i okrotnie groziła mu

  

  

 

  
ma pić jej nie

chem.: a tylko jego namawiała

do picia. Wypił dwa kieliszki,

lecz zapach wódki wydał musię

podejrzanym, więc zaczął jej za-

rzucać, że chce go otruć, czemu

 

hm razem przyniosła|

 

7
D

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA, (THURSD AY, SEPTEMBER, 24), 1925.

| wściekłością zaczął nią bić Po-
| leską po głowie, W końcu wziął
| do ręki młotek 1 rozbił nim Po-
| leskiej głowę. Obawiając się, że
i pmwine do siebte i zacznie wo-

łać o pomoc, wsadził chustkę w

jej krwawiące się usta i szczel.

nie je zakneblował, Leżała nie-

ruchomo. Wtedy Symuk owinął

wątłą jej postać w swą wielką

marynarkę i, zarzuciwszy ją #0-

bie na plecy, zniósł po schodach

do piwnicy i wrzucił do olbrzy-

miego pleca, znajdującego się

pod jednym z kotłów

Poprzednie krzyki Poleskiej

zwróciły uwagę przechodzącego

ulicą policjanta Willam'a Her-

rick'a. Wydawało mu się, że krzy

ki te dochodzą go z suszarni,

lesz nie mógł siędo niej dostać,

bo drzwi były zamknięte. Po-

biegł więc po Lewis street i w |

odległości stu stóp znalazł otwór

w płocie okalającym podwórze

z drzewem. Przedostawszy się

na podwórze, przeskakując przez

stosy drzewa i przechodząc przez

kładki nad jamami, z wielką tru

-dnością dostał się do miejsca od

ległego o jakie dwadzieścia stóp |

od suszarni. W tej samej chwi-

  

 

Władze oglądują piec, do którego Symuk wrzucił Zofję Poleską.
U dolu mąż zamordow.

ona przeczyła, Przyszło do sprze |

 

czki, w cz

derzył Pol

się drzeć wobec czego Symuk

chustką zakneblował jej usta.

się bójka i Poleska

R k , głośno i

przeraźliwie. Symuk p ł się

i, wziąwszy do ręki fla , roz-

bil ją na jej głowie. Następnie
vjawszy z kieszeni latarką e-

lektnczną. z szatafiską „mnp

   

  

  

 

ie której Symuk u-

   

   

 

 
  

Kupcie bilety

 

JUŻ ZA 4 DNI!!!

KRAKOWIACY 1 CORALE' _

SPIEWY SOLOWE, CHORALNE, TANCE

WASHINGTON HIGH SCHOOL, NEW YORK

 

wczelmei!! !

ską. Kobieta zaczęła |

   
 

AP

BIET.

Zwracamy się szczególnie

mogły nam.

OCHRONKE DZIENNA.

 

DO NASZYCH SYMPATYKÓW 1 CZŁONKIK
POPIERAJĄCYCH

W sobotę, dnia 3-go października odbędzie się w Domu
Narodowym, na górnej sali BAL DOBROCZYNNY LIGI KO-

Część dochodu: przeznaczona jest na ciepłą bieliznę i po-
ście! do Ochronki, reszta dochodu na cele dobroczynne.

Zapraszamy całą Polonię na ten bai przyrzekamy, iż za-
bawa będzie wesoła i urozmaicona.

raczyły nie tylkó zaszczycić nas swą obecnością i ziaznnljomić
się z nami, lecz także, aby sprzedażą biletów i agitacia po-

Wydajność naszej pracy humanitarnej zaloży od fandu-
szy, jakiemi możemy. rozporządzać. Popierają: Bal Ligi Ko»
biet, popieracie opuszczone rodziny polskie, chorych i potrze-
bujących pomocy, jakoteż owoc wspólne] pracy: POLSKĄ

PROGRAM UROZMAICON'Y

'Puma-k o godzinie.8-] wieczorem. - Zakończenie...
po ostatnim oborku, .

E L

do członkiń popierających, aby

 

nej, Jan Poleski Ł 

li ujrzał on Symuka, który wy-

I szedł z suszarni i zamknał drzwi
za sobą.

| -„Co tam się stało?" - zawo-
| łat Herr
|_ Symuk popatrzył na niego po-
| nuro i odpowiedział: „On już u
| ciek}".

„Ktouciekt? Gdzie jestta ko-

 

bieta
bymuk. nie dając odpowiedzi,

się oddalać, Policjant pu-

ił się za nim w pogoń. Gdy go

dogonił i chciał mu na ręce na-

żyć kajdanki, Symuk ugryzł

go we wskazujący palec 1 rzu»

cił się do ucieczki. Herrick dał

do niego -dwa strzały i te go po-

wstrzymały, Strzały te sprowa-

dziły również dwóch innych po-

licJantow, sierżanta. Patriek'a

Walsh'a i posterunkowego Ben-

jamina Cantor'a. Policjanci za-

brali Symuka do wnętrza suszar

ni, gdzie wskazał on im na zam

knięty piec, w którym na łożu

z rozpalonych węgli leżała Po-

leska, Policjanci wydobylW ją z

pieca w stanie do połowy fwe-

glonym. Gdyby przybyli o kilka

minut później, nie pozostałoby

po niej ani. śladu,

Pgzaminator medyczny dr.

Benjamin Schwartz, obejrza-

wszy zwłoki Poleskiej, oświad-

"czył, że aczkolwiek

na, żyła jeszcze gdy Symuk

wrzucił ją do pleca.

Symuk otwarcie przyznał się

do zbrodni i dokładnie opisał

wszystkie jej szczegóły.

W godzinę później męża za-

mordowane) Jana Polesktego

znaletiono w stanie nieprzytom-

nym w jego mieszkaniu pn. 611

przy East 11th street. Strasznie

pokaleczony lefal on na łóżku,

a z wielu jego ran sączyła się

obficie krew. Był on w takim

stanie, że nie można się było ni-

czego od niego dowiedzieć. Po-

licja przypuszcza, że gdy Poles-

ka przyszła w nocy do domu 4

hzaswl‘a sw‘esq męża śpiącego, to

   

 

 

Poleska w swoim czasie kaza-
łu swego męża aresztować za to,
że rzekomo nie dawał jej na u-
trzymanie. Probacyjny .doku-
ment z tego czasu znaleziono w
kawalerskim pokoiku Symuka
pn. 289-ym pry Avenue B. O-
prócz tego w pokoju jego zna.
leziono kwity pocztowe i banko-
we, które dowodzą, że Symuk re
gularnie wysyłał pieniądze swo-
jej żonie.
Symuk mieszkał razem z ja-

kimś mężczyzną, którego nazwi.
ska nie udało się ustalić. Gdy
policja chciała obejrzeć pokój
Symuka i w tym celu zaczęła pu
kać do jego drzwi, współlokator
jego przeraził się i w nocnej
bieliźnie po drabinie pożarnej
przedostał się na dach domu i
zbiegł.
Narodowość Poleskich nie zo-

stała dokładnie ustalona; nie ule-
ga kwestji, że pochodzą z byłego
cesarstwa rosyjskiego i są Litwi-
pami, czy Białorusinami. Dzien.
nik rosyjski „Ruskij Gołos" twer-
dz że są Rosjanami. Symuk, czy
dzi, że są Rosjanami. Symuk czy
alk rosyjski „Ruskij Gołoś" twier

 

| ZAWIADOMIENIA

Wieczorek Konkeltoviy
 

Towarzystwo Kółko Oświaty
Im. Staszica urządza Wieczorek
Kontestowy w niedzielę, dnia 27
września 1925 r., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marka PL
w New Yorku.
Muzyka polska doborowa.
Początek o godz. 2:30 popoł.
Cena biletu 50c.

 

Dwie cenne nagrody dla naj- |
piękniejszych dam; pierwsza na
groda wartości $15.00, druga
$10.00.
Komitet dokłada usilnych sta

rań, ażeby uczestnikom zabawy |
sprawić jaknajwięcej miłych nie |
spodzianek.
Uwaga: każdy bilet jest waż

ny tylko na jeden głos.
 

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 27-go wrze-
śnia, 1925 roku, w kościele w.
Jana, w Yonkers, N. Y. Suma
o godzinle 11%) przed połud-

 

  

Notatki Kronikarza

0
Parki nowojorskie są dziś tak

przepełnione bandytami, że kto
chce w nich snuć miłość, musi
trzymać swą dzieweczkę na jed-
nem kolanie, a na drugiem mieć
w pogotowiu rewolwer.

Jedno oko może mieć zwróco-
ne na swą bogdankę, lecz dru»
giem musi patrzeć bacznie na
drogę.
A ilekroć chce ją uścisnąć, mu

si sprowadzić policjanta
Za jaki miesiąc kochające się

parki jeżeli zechcą snuć miłość
po parkachbędą musiały przy-
prowadzać ze sobą prywatnych
detektywów.

Bandyci są tak bezczelni, że
nietylko zabierają młodzieńcom
pieniądze, ale również uprowa-
dzają im dziewczęta, Pewien fa-
cet, gdy idzie ze swą narzeczoną
do parku, to przykuwa ją łań-
tuchem do drzewa, Chodzi on po
parkach już od trzech lat i ni-
gdyjeszcze nie zgubił swej dam-
zelki,

Niejeden chłopiec, gdy idzie ze
swą narzeczoną do parku, zabie
ra ze sobą zapasową dziewczy-
ng.

Pewien nowojorczanin zgubił
| w tych dniach w Central Parku
| dziewięddziesiąt siedm dolarów

i trzy dziewczyny.
Wniektórych miasteczkach lu

| dzie obawiają się nawet jeździć
wieczorami automobilami, Wy-
chodzą z założenia, że patrolka
jest jedynym wehikułem, w któ-
rym człowiek czuje się mniej-
więcej bezpiecznym.
Bardzo mało jest takich par-

ków, w których człowiek czuje
się bezpiecznym po zapadnięciu
zmroku. Człowiek, którynie mo-
że się obejść bez miłości, musi
pracować w nocy, a snuć miłość
w dzień,
W pewnem miasteczku pod

New Yorkiem komisarz parko-
wy kazał wszystkie lawki prze-
nieść na stację policyjną. Zako-
chane parki mogą tam zupełnie
bezpiecznie snuć miłość, płacąc
po pięćdziesiąt centów na godzi
nę. Nie jest to może miejsce
zbył romantyczne, ale człowiek
czuje się w niem o wiele bez-
pieczniejszy, niż we własnym
parlorze.
Pomysł ten spotkał się z ogól-

ną aprobatą i co wieczór przed
stacją policyjną stoją długie o-
gonki. jakich piętnastu, a cza-
sem dwudziestu par zakocha-
nych, czekających na swą kolej-
kę.
A rodzice nie martwią sig wig

cej. Wiedzą, że jeżeli dzieci ich
znajdują sig na stacji: policyj-
nej, to są w zupełnie bezpiecz-
nem miejscu.
Pewnego faceta obrabowańo

onegdaj na ganku domu jego na
rzeczonej. Na drugi dzień ojciec
dziewczyny zgodził nocnego stró

Bal Ligi Kobiet

W sobotę 3-go października na
sali tutejszego Domu Narodowe-
o odbędzie się wielki bal Lig!
Kobiet.

 

 

Bal teu będzie -urozmaicony
szeregiem atrakcyj i niespodzia-
nek i wszystko wskazuje na to, że
wypadnie on nadzwyczaj oka-
zale i uda się znakomiete.
Jedną z głównych atrakcyj te-

go balu będą fikcyjne śluby i
  

   

rozwody,

 

 

 

 
ża. Powiada on, że chce, aby je-
(go córka mogła snuć miłość bez.
piecznie i nie cofnie się nawet
przed sprowadzeniem całej mi-
licji.

Parki i skwery są własnością
publiczności, ale jedynie bandy»
ci w obecnych czasach grasują
w nich bez przeszkód i znajdują
wnich „uctechę.
 

Trzech mężczyzn zaatakowa-

ło dziewczynę w automobilu

Trzej młodzi mężczyźni oskar-
żeni o zaatakowanie siedemna-
stoletniej panny
w automobilu na odludnej uli-
cy w Long Island City zostali
postawieni pod bondami po
$6,000 przez sędziego Doyle w
sądzie Long Island City Street.
Mężczyznami tym! są: Geor-

ge Schmidt, zamieszkały pn.
790-tym przy Manhattan Ave»
nue, Joseph Kelly, pn.
Green Street I Dennis Stephen-
son, pp. 165-tym India Street.

i
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Wszyscy trzej mieszkają w
Brooklynie. Zostali oni ziden-
tyfikowani przez p. Schwarz,
która mieszka w Manhattan, pn.
1416-tym przy Avenue A.
Gdy detektywi Wolihoft i

Condon powracali wpolicyjnym
automobilu z wyprawy inwe-
stygacyjnej ~w Queens, spo-
strzegli wLong Island City na
Jackson Ave. mężczyznę, któ-
ry biegł po ulicy bez kapelusza.

Sądząc, że mężczyzna ten
może brał udział w jakim rabun.
ku, detektywi zatrzymali auto-
mobil, wystedii, i uję!! go.
Mężczyzna ów oświadczył, że
nazywa się Frank Gerenser, li-
czy lat 19 i mieszka pn. 304-
tym przy Kast 65th Street. Opo-
wiedział on detektywom, że po-
wracał ze znajomą dziewczyną
z tańców i poprosił przejeżdza-
jących -w automobilu trzech
mężczyzn, aby ich podwieźli

wym, 23 St. Marks Place, N. Y.
City.
- Kiedy?
- Dnia 26-go września o godz

&mej wieczorem.
- Kto urządza?
- Towarzystwo NEW YORK

Gr. 2267 Zw. X. P.
Towarzystwo NEW-VORK Gr.

2267 Zw. N. P. urządza swój do-
roczny BAL w Domu Narodo-
wym, 23 St Marks Pl. N. Y. City
dn. 26-go września b. r. o godz.
8-mej wieczorem.
Kto był na poprzednim balu

tego Towarzystwa wie dobrze
jak serdecznie można się tam u-
bawić.
Oprócz zwykłego programu ba

lowego komitet przygotował wie-
le niespodzianek dla uprzyjem=
nienia zabawy,

Znakomita polska orkiestra ba»
lowa pobudzi najbardziej opie»
szałych do wesołości i życia,
Wstęp tylko 50 centów,

   

 

 kawałek drogi. yźni cl
wyrazili zgodę, lecz później za-
atakowali dziewczynę, a gdy on
stanął w jej obronie, wyrzucili
Ro z automobilu.

Detektywi zabrali Gerensera
do „ich automobilu 1 zaczę!i
przeszukiwać okolicę. Wkrótce
natknęli się oni na automobil,
który nie  posiadafg¢  Swiatet
stał na rogu ulicy. Gdy zbliżyli
się ~do automobil, usłyszeli
przytłumione krzyki dziewczy-
ny.

Mote

Zawiadomienie

- Czy wiecie co będzie? -.. Za.
bawa Taneczna!
- Gdzie?
- WPolskim Domu Narodo-

 

Największa radość w życiu

Kilka poważnych i pełnych otuchy słów do: czytelników tego
pisma. Donieście o nich swym sąsiadom i wszyst.

« _kim swoim dobrym przyjacielom,

Gdyby dziesięciu ludzi zapytać, co jest największą radością życia, 9 od.
Powiedziałoby, że ZDROWIE, ponieważ bez dobrego zdrowia nie możecie w
pełni radować się z życia, Macie sposobność ryzykować we wielu wypadkach,
lecz Jost jedna rzecz, której nie możecie narażać na skutki ryzyka. Możecie
straci pieniądze i takowe z powrotem odzyskać, jeżeli Wasz stan finansowy
umożliwi Wam pracę, Możecie popełniać błędy w wielu wypadkach, które
następnie możecie naprawić, jeżeli jesteście w posiadaniu NAJLEPSZEGO
SKARBU, którym ;est Wasze Zdrowie, ponieważ zdrowie oznacza RADOŚC,
jax Możecze zaczowac wasze
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MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 LEXIPJGTON AVENUE (blisko 38-0) ulicy) NEW YORK CITY

Godsiny: Od 9-0) do 8-0 wiecz.
W wiedźielę: od 9-0j zano do 12 w po.

Piszoie po naszą książeczkę:
„Zdrowia - Kluczem do Bogactwa",

Zachowajeie niniejszy list na przyszłość. 
 
 

_ASTMA_

który działa bezpośrednio
stows ulg !  

DAR

 

czenie do: R. SCHT
 

Najgorsze ataki ASTMY i astmatyczne symptomy Febry Siennej zosta-
ną stanowczo uśmierzone i powstrzymane w przeciągu od dziesięciu se-
Kund do trzech minut przez użycie Dr. R. SCHIEFNANN'SAST

edlisko choroby, przymoszge natychmta:
ojay i wygodny sen w łóżku tym, którzy

nie mogą spać Inaczej jak tylko na krześle. Prosimy przystać swo na:
i napisane wyrażnie na porztówce yo leczenie zupołnie

ch wam udowodnimy nasze twierdzenie bez jednego centa
fonsu’mmnon sprzedawany sm
tym świecie. Przyślijcte swój adres dla

FFRANN C01 1984 2 St. Los Angelos, Calit

MADOR,
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Wasza Ostatnia Szansa!
Nabycia Prawdziwej

VICTROLI
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STARE ZASŁUŻO-
NE LIN JE

RED STAR LINE
WHITE STAR LINE
Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując szyfkartę, gprawdź< -
cie, czy są one Iinij okręto.
wych "Red Star Line", lub
„White Star Line", na któ.
rych okrętach tysiące osób
przyjechało już z Polski.

RED STAR LINE
WHITE STAR LINE

1 Broadway, New York
lub u któregokolwiek z naszych

agentów 
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NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA, (THURSD Ay, SEPTEMBER, 24), 1925.

 

JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
  

(Ciąg dalszy).
W nocy zaczęła się przeprawa ponto

nami. Krakowscy saperzy śmieli się weso
ło, że pracują razem ze strzelcami,  Wido-
cznembyło, że przyjemnie im jest z nami,
cauli wszyscy, że stosunek nasz wzajem
ny jest serdeczny i koleżeński. Zrobiło się
i mnie raźniej trochę na dus Pontony,
pędzone silnemi ramionami krakowian,
które rzucały w wodę długie wiosła, mknę-
ty po rzece spokojnie i równo, jakby bez
tego wielkiego mozołu, jdkiśmy mieli ca-
ly czas poprzednio, pracując prymitywne›
mi promami. Rozlana i rozdziwaczona Wi-
sła wyglądała, jak opanowana przez nas
Znikała jej groza, a dwa brzegi, które
przedtem wyglądały, jak dwa wrogie obo-
zy, dwa Feindeslandy, były teraz złączone
łatwo i szybko przez technicznie przepra-
cowany instrument - pontony. A do roz:
gorączkowanej głowy mojej gwt/h niechę
tnie złośliwe myśli:

„Pranie - myślałem - więc obok sta
ty świetne pontony, któreby mi mogłytak
znakomicie ułatwić wszystkie moje śmia-
łe operacje nad Wisłą i Nidą. Lecz nie!
Sami, dranie, - myślałem - spalili |dla
braku śmiałości mosty, a gdy ja i strzelcy
tę śmiałość wykazaliśmy, to kazali nam

dziurawić śmieszne promy, by nas zgubić.
Wreszcie na pół z łaski zostawili tym głup
com strzelcomzgniłe promy. Ba, kto wie?
Może to myz Kielc jesteśmy dla tych dra-
ni temi niepewnemi „Ruthenen aus Fein
desłand", których podejrzewał i bał się
obrońca spalonego mostu w Szczucinie. A
może wprost nas zgubić chcieli, rzucając
na pastwę przewagi nieprzyjacielskiej i od
mawiając wciąż technicznej pomocy. Prze-
cież nawet te pontony, stojące tak nicdalq-
ko, mogłyby być po temu świadectwem!"

Pomimo jednak szybkości, z jaką pon-
tony mknęły na falach Wisły, miały one
ter brak, że ilość ludzi, których zabierano
na raz, była względnie mała. Praca szła
raźno, lecz równie rażnoszedł czas. Z trwo
gą spoglądałem na zegarek, gdym stał na
brzegu rzeki, i gdym dla jakiegoś rozgrza
nia się wchodził do mieszkania, gdzie pi.
łem herbatę. Wskazówek zegarka zatrzy›
mać nie mogłem i wraz ze zbliżaniem się
świtu zaczynałemsię iepokoić. Oczek-lv
wałem, że wraz z jasnością dnia nastąpić

muszą strzały armatnie. Arjergardy nasze

musiały z konieczności z powodu zmniej-

szenia sił ustępować z terenu, coraz bar

dziej zbliżając się do Opatowca, i nieprzy:

jaciel w ten sposób otrzymywał coraz swo-

bodniejsze pole działań. Zdecydowałem,

żę w przedostatnim pontonie preeprawle

:A tamtą stronę wszystkich ośmiu mpltych

kolegówstrzelców, sam zaś z ostatnim pa

trolem siądę do ostatniego pontonu. -

chciałem ustąpić żadnym perswazjom,

chciałem zachować dla Sebie honor naj-

większej śmiałości pierwszych bojówstrze

leckich. .

Świt jednak przyszedł, a my ni?: hyh

śmy jeszcze gotowi. PU./„osmmb'_n1cw1el-

kie grupy, ściągające jako 951.3an patro-

le wysłane do Opatowca, osiem trupów w

pokrwawionych strzeleckich kurtkach i ja

ze swem otoczeniem. Gdym stanął na brze

gu rzeki,

|

zezowałem wciąż na lewo na

wzgórza około Winiar, oczekując silamląd

sygnału, abym przerwał przeprawę i prze-

rzucił pontony w górę rzeki. Minuty pły-

nęły za minutami, ponton odbijał za pon

tonem, grupa nasza arjergardowa malała

i malała. Spojrzałem na rzekę. Jakgdyby

zadowolona z wyrządzonej nam psoty za

częła opadać, widocznemto było wyraźnie
na brzegu. Zakląłem siarczyŚcie.

Wreszcie na brzegu został ostatni pa-
trol, stojący na straży przy trupach zabi.
tych kolegów, i ja sam ze swem otocze›
niem. Spojrzałem raz jeszcze wstronę Wi
niar i na niebo. Słońce jakby leniwie wy-
toczyło się wreszcie na horyzont ze wscho-
du, od rzeki wiał jakiś przeraśliwy chłód,
zwiększając moje gorączkowe _dreszcze.
Winiary milczały. Kończyłem swoje śmia›
le boje nad Wisłą i Nidą. Na sąsiedni pon
ton ładowano trupy strzeleckie, my po ko
lei wchodziliśmy do drugiego. Westchng-
łem ciężko, gdym ostatni skoczył do
tonu. Za chwilę byliśmy na tamtym brze
gu, gdzie oczekiwał mnie samochód. Jecha
łem do Gręboszowa zniechęcony, osłabio-
ny i (rawiony gorączką. .

W: Gręboszowie, w gościnnej plebanii

 

    

  

  

 

  

  

 

  

 

| ułożono mnie natychmiast do łóżka, Pro-
boszcz, tęgi jowialny ksiądz, przyszedł pro
sić mnie, bym pozwolił wszystkie piki ko
zackie, zabrane z pól bitewnych, oddać do
kościoła. Z przyjemnością na to pozwoli.
łem. Prosiłem natomiast o pogrzeb zabi.
tych na cmentarzu przykościele. Oddałem
komendę Sosnkowskiemu i kazałem
przyjść doktorowi. Ten pukał, stukał,
mierzył temperaturę, kiwał głową, jak
wszyscy doktorzy, i wreszcie oświadczył,
że to zwykła u mnie influenza i że sądzi,
iż musi mnie wyprawić do Krakowa. Za-
cząłem targi, doktór nie ustępował, ja za
cząłem krzyczeć na niego. Odszedł, mru
cząc pod nosem. Czułemsię dobrze włóż
ku, nie nad rzeką: całe ciało paliła gorącz
ka, niespaną noc czułem wkościach, w u-
szach słyszałem łagodny szum - zwykły

ój przy wysokich temperaturach.
Nie chciałem o niczem myśleć i zamkną
łem oczy. Przyniesiono mi gorącej her
baty i pozostawiono mnie w spokoju.

Za ścianą słyszałem szepty oficeróa
i przyciszone ich kroki, za oknem na gan
ku dwa grube głosy, prowadzące dyskurs
medyczny

ajlepiej - mówił lubalny głos
księdza - zagotować gorący krupnik li
tewski i przykryć kożuchami. Jutro be-
dzie osłabiony, pojutrze siądzie na kasztan
kę.

   

   

 

 

„Serce słabe - oponował gruby ton
doktora - alkoholu dawać nie można,
trzeba odwieźć do Krakowa."

Głosy odbijały mi się w głowie, tłu-
kac'o czaszkę. Chciała?) krzyknąć, byszli
gdzieś dalej kłócić. się o moją kurację.
Lecz znowu na ganku omawiano kwestję
pogrzebu. Machnąłem niecierpliwie ręk;
i do głowy wpełzły znowu niecierpliwe i
złośliwe myśli z powodu pierwszych mo:
ich bojów. Nie mogłem się rozstać z prze-
życiami ostatnich dni. Rozgorgezkowana
głowa, nie trzymana na wodzy przez po
czucie obowiązku i odpowiedzialności
przestdia składnie pracować.
- Masz - myślałem - swoje boje!

Boje nad polskiemi rzekami! Jakżeż ci się
to wszystko spodobało z początku! Co?

„Głupie rzeki - myślałem - Wiset
ka taka szara, płaska, zerkająca oczkiem
na~obie strony, jakby szukała gdzieś za
ladą małego sklepiku, ktoby kupił za trzy
grosze i towar i ją całą. A ta głupia Nida
Powiadają, że Żeromski ją właśnie na-
zwał „wierną rzeką"! Płynie leniwie, jak
w puchach, wbłocie i wierna jest. Komu?
Chyba tym błotom! Wreszcie Dunajec, je
dyna męska rzeka w zbiorowisku rzecz
nem. Czego on oszalał, czego mu się zach
ciało zerwać jakieś pęła u tych leniwych
bąb rzecznych, by tyle nam napsocié.
Śmieszne to wszystko!" Przypominały mi
się moje wycieczki w Tatrach, skąd Duna:
jec płynie i skąd teraz wał wodny pędził.
Do tej trójki rzek pomimowoli dochodzi
czwarty towarzysz, Najzabawniejsza rze
ka, jaką znam, Poprad. Zastanawiałem
się nieraz nad tym dziwolągiem rzecznym.
Rozpoczyna swój bieg na południowym
skłonie Tatr, spadając wesoło na dół ku
południowi, jak wszystkie strumienie z
południa Karpat, Musiałby, jak one, biec
do Dunaju. Nie! zawraca dziwacznie ku
północy, dumnie przebija góry, jakby tę-
sknił za Wisłą. Gdzież jest.łaka głupia rze.
ka, co wbrew naturze gwałtem góry prze
wierca! Leci potem, jak opętany, by zno
wu wbrew logice zgubić swe imię u No-
wego-Sącza. Wpada do Dunajca, gdy od
niego jest dłuższy, połężniejszy i żywszy.
Czyżby ten rycerz, co zgóry przewierca,
nam - mnie i strzelcom - psocił w tych
bojach! Chyba nie! Deszcze były tylk›
dla Dunajca, a ten dziki i dziwaczny Po
prad to chyba symboF mój i strzelców.
Machnąłem niecierpliwie ręką.

Zaoknem znowu ksiądz umawiał się
z oficerami o pogrzeb poległych. Upra-
szał znowu o piki kozackie, które jako vo-
tum strzelców, postawi obok chorągwi pro-
cesyjnych dla upiększenia świątyni Bożej.
Raritas! I znowu płocha myśl poniosła
mnie gdzie indziej. Przy „grzecznych
szańczykach" niejaki chorąży
Kmicie, noszący w sercu obraz jakiejś da-
lekiej mej kuzynki, Oleńki Billewiczów-
ny, podnosi w górę „za kark ucapionego"
Lapończyka, chcąc, by król jegomość

- - szwedzki mu go podarował.

% (Ciąg dalszy nastąpi.)

 

      

WYPRAWA DO PALESTYNY Z PRZESZKODAMI

Intratne zajęcie znalazł sobie
niejaki Szyja Jaskarzec z Wo-
łomina. ~

Był przewodnikiem w par-
tach emigrantów żydowskich
do Palestyny.

Ostatnio nawet organizował
partję na Własną rękę

Przed kilkoma tygodniami do
Jaskarzeca 2glosill sig dwa} po.
watni Izraelicl 1 zaproponowali
mu przeprowadzenie do Pale-
styny partji złożonej z pięćdzie-
sięciu. osób.
Jaskarzec zgodził się chętnie,

lecz zażądał dwustu dolarów od
osoby,

Delegaci partji zgodzili się na
cenę, lecz pieniądze obiecali wy-
płacić dopiero po przyjeździe do
Wiednia.

Szyja Jaskarzec sumiennie
wypełnił zobowiązanie. Do Wie-
dnia emigranci dojechal! szczę-

i zadowoleni wypłaci
przewodnikowi dziesięć tysięcy
dolarów
Tu jednak spotkało ich! gorz-

kie rozczarowanie. Przewodnik
wziął pieniądze i znikł bez śla-
du

Ming! jeden dzień, drugi, wre-
szcie tydzień, Jaskarzec nie wra
cał. Policja wiedeńska rozesła-
la za zbiegiemlisty gończe
Opuszczonymi zaś emigran-

tami zaopiekowała się miejsco-
wa kolonja żydowska i wysłała
partję w dalszą drogę do Marsy.
If.

 

Tam emigranci mieli wsiąść
na okręt

Okazało się jednak że Jaska-
rzec zabrał wszystkie paszpor-
ty
Wobec tego policja marsylska

cały transport zatrzymała i w
porozumieniu z scowym
konsulem polskim wysłała z po-
wrotem do Polski A
Przed kilkoma dniami emi-

granci głodni | obdarci stanęli
w Warszawie,
Zamiast jednak myśleć o wy.

poczynku pojechali gremialnie
do Wołomina.

Szyja Jaskarzec właśnie jak
najspokojniej siedział na tarasie
swej willi gdy z pośród drzew
wyłonił się tłum jego klijentów
potrząsający groźnie kijami.

Oszust -przeczuwając lanie
schował się do piwnicy
Jednak i tam znaleźli go po-

krzywdzeni. |Wyciągniętemu na
ławce wsypali odpowiednią por-
cję batówi oddali w ręce policji

 

Niemcy chcą końca wojny
celnej
 

Wskutek wojny celnej między
Niemcami a Polską, przemysł
węglowy .polski
siebie rynki zbytu.
kiemu frachtowi, Polska wywo-
zł węglel przez Gdańsk do Skan-
dynawji i Holandji. Węgiel pol-
ski, wypiera nietylko węgiel an-

lecz 1 westfalski.
Pisma niemieckie stwierdza»

Ją. Iż wojna celna daje smutne
wyniki 1 podnoszą wielkie ko-
rzyści, jakie przyniosłoby pogo-
dzenie się obu stron.

i
i Lotnik włoski w Korei

SZANGAJ -- Lotnik -włoskt -ka.
pitan do Pinnedo lecący z Rzymu do
Tolo przez Australję, wylądował dzi.
staj w porcie Czetumpo Koren, skąd
się uda do Kagoskima w Japonii 

zdobywa dla |
Dzięki nis- J

t RONIGA 3
manc em

 
 

Ostatnia szansa!

Zamówienia ogłoszeń

w następnym wydaniu Nowojor-

skiego spisu telefonicznego

A kilka dni, formy ogłoszeniowe No-

wojorskiego Spisu Telefonicznego

zostaną zamknięte.

Dopiero za sześć miesięcy będziecie mieli

drugą szansę zamieszczenia Waszego o-
głoszenia w tym spisie „gdzie małe ogło-

szenie daje wielkie rezultaty za kilka cen-

tów dziennie".

Wsprawie Waszego ogłoszenia w tej książ-
ce przeglądanej codziennie przeszło 6,000,

000 razy, udajcie się do najbliższego biu
ra. Adres znajdziecie w spisie telefoni»

cznym.

Jeżeli zamierzacie instalować telefon, za-

mówcie go teraz w naszym biurze, aby
nazwisko było umieszczone w nowym spi-
sie.
knięta.

Lista nazwisk zostanie wkrótce zam-

NEW YORK TELEPHONE COMPANY,

o

 
  

 

 

_ Wiadomości z New Jersey

  

NEWARK

Związek Narodowy Polski
w Newarku

Tysiące związkowców w Ne-
warku nie mówi o czem innem,
jak o balu Gminy 48, który od-
będzie się 26 września, w sobo-
tę o godz. T-ej wieczorem na sali
sokoła 278 New York Ave.

I czego tam nie będzie!
Najsampierw rozgrywka Sciu

prezentów, wartości $50.00.
Rozdanie nagród przez gminę

organizatorom.
Tańce przy dzwiękach doboro-

wej orkiestry.
A najważniejsze to, ze grupa

1057 stawia zakład, że pobije li-
czebnie swoją obecnością na ba-
lu wszystkie grupy gminy 48ej.
Wskutek czego grupa 48 prze

prowadziła uchwałę na kwartal.
nem posiedzeniu, że każdy czło-
nek musi wziąć udział w tym
balu i tylko choroba za przed-
stawieniem świadectwa lekar
skiego uwalnia od obecności da-
nego członka.

Sekretarz tejże grupy ma po-
wysyłać specjalne zawiadomie-
nia o powyższej uchwale.
Podobny ruch agitacyjnydzie

je się po innych grupach na ko-
rzyść przyszłego balu.

Członkowie grupy 1057 mogą
przegrać zakład.... Jednem sło-
wem, ruchawka, z której coś bę
dzie.... A jak się domyśleć może
na, to dochód z balu przeznaczo-
ny jest na rozwój grup przy gmi
nie 48, a że ta gmina złożyła
dobry egzamin w ostatnim kon-
teście, nie można w to wątpić.
Z uznaniem podkreślić należy

fakt, iż część dochodu przezna-
czona będzie na szkółki języka
polskiego dla dziatwy.

 

Święto Pieśni Polskiej -
Koncert i Bal „Harmonji"

Co nagle to po djabie.: mówi
stare przysłowie. Ale co od kil-
ku miesięcy jest przygotowywa»
nem, to zapewne wykonane bę-
dzie po mist@zowsku. Koncert i
Bal T-wa Śpiewu Harmonja, wy»
pudnie świetnie, bo komitet pra-
tuje nad programem od wielu ty-
godni 1 o niczem nie zapomniał.
Zatem Polonja newarska i

okoliczna święcić będzie Dzień
Pieśni Polskiej, w przyszłą so-
botę, dnia 25-go września, w pig-
knej sali Labor Lyceum, przy
Springfield Avenue. W koncer-
cie udział wezmą chóry z miast
okolicznych, słynni soliści 1 so-
listki. -popisy-
wać się będą pieśniami koncer-
towem!, między innem! 1 pleśnią
„Przyjdź Snie", za którą otrzy-
mall drugą nagrodę, podczas
Kontestu Śpiewaczego, w New
Yorku.
Po koncercie odbędzie się bal,

jakich mało, który potrwa do
białego dnia. Do tańca przygry-
wać będzie doskonała orkiestra.
Kło, kiedykolwiek się bawił z
Harmonistami, ten zapewnie nie
omieszka podążyć na ten Koncert
i Bal, :Idziemy wszyscy, Pamię-
tajmy zatem, że to ma być w so
botę dnia 26-go września, w La-
borLyceum, w Newarku.

Polski Klub Oświatowy

W czwattek _ 24 września, o
godz. 8 wieczorem na sali Klubu
Ośw. rozpoczyna się szkoła praw
cywilnych obywatelstwa amery
kańskiego przez ob. T. Smołu-

 

 

 
 

stwie, wypisywanie pierwszych
1 aplikacje o drugie papiery o-
bywatelskie. Gdy będzie potrze-
ba, to zostanie otwarta szkoła
języka angielskiego dwa razy w
tygodniu w PAL Klubie Ośw.
Zapisać się można Już dzisłaj tak
na wykłady, jak i do szkoły w
każdy wieczór w Pol, Klubie O-
światowym.
Za Komisję Oświatową,

R. A. Borkowski.

W sobotę 26 września na śali
Pol. Klubu Ośw. odbędzie ię
pierwszybal jesiennystaraniem
Klubu Życia, Ogłaszać tego balu
nie potrzebujemy, tylko naszym
gościom przypominamy, że to
nasz bal kawalerski, gdzie moż-
na będzie się zabawić i zapoznać
- gdyż będą jak zwykle kawa-
Ierzy i pannyz innych miast.
Za Komitet,

R. A. Borkowski.

PASSAIC

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków Amerykań
ako-Polskiego Republikatiskiego
Klubu Obyw., it nadzwyczajne
posiedzenie tegoż odbędzie się w

 

czwartek dnia 24 b. m. w Domu |
Ludowym, 1-3 Monroe St.
Ze względu na bardzo ważne

sprawy, obecność wszystkich
członków klubu jest konieczna.
Początek posiedzenia punktual.
nie o godz. 8-ej wiecz.

KOMITET.

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie chóru im. Jana Gal.
la odbędzie się w piątek dnia 25
września b. r., o godzinie 8-ej
wieczór, w Domu Ludowym Pol.
skim, 1-3 Monroe ulica. '

. Z powodu ważfiych spraw, o-
becność każdego członka na po-

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
i

 

 

BACZNOŚC >

NEWARK 1 OKOLICA!
Pierwsze przedstawienie
nowo-zorganizowanego ..,

TEATRU POLSKIEGO
z New Yorku >

Niedziela 4go paidziernika

LAUREL GARDEN
457 Springfield ave., Newark

Krakowiacy

i Górale

Śpiewy solowe i chóralne
TANIEC NIMF, GÓRALSKI,
KRAKOWIAK I MAZUR

Udzłał przyjmują pierwszorzę«
dne sy krajowe 1 miejscowe
Własne kostjumy i dekoracje
DOBOROWA ORKIESTRA

Ceny miejsc popularne:
$1.25, $1.00, 806 i 506 *

BILETY JUŻ SĄ DO NABYCIA:
Redakcja „Kroniki", 11 Broome St.
Restauracja -„Quo -Vadis" -19
Hayes St.

Klub Oświatowy, 256 Court St.
J. Ptakowski, 18 Charlton St.
A. Czechowicz, 54 Belmont Ave.
Dom Narodowy Polski, 45 Beacon

Street.

   
    

Górą Związkowcy! To się cha. Począwszy od tego dnia, w siedzeniu jest wymagana. foam Pook's New Nock Are.
Wam chwall. każdy czwartek tygodnia będą Cześć Pieśni! PmTysb* dives an,

Przyszły Związkowiec, dawane wykłady o obywatel- A. Matulewicz, sekr. fin. .
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TOW. SPIEWU ,HARMONA®

Koncert 1 Bal

WSOBOTE 26-60 WRZESNIA

W SALI LABOR LYCEUM.

przy Springfield Ave. i 14-ej ulicy .

w Newark, N. J.

urozmaicony.

W dorocznym Koncercie Harmoniji, bio-
rą udział, chóry „ARFA" z Passaic, „HA-
LINA" z Jersey City, „SYMFONJA" z
Brooklyna i „CHOPIN" z Passaic. Nadto
wystąpią soliści i solistki i Harmonia Ne-
warska z trzema pięknemi pieśniami kon-
certowymi. Cały program będzie bogato

Po Koncercie WSPANIAŁY BAL, który

potrwa do rana. Do tańca przygrywać bę- /

dzie doskonała i doborowa orkiestra.

Tow. Śpiewu „Harmonja" ,zaprasza niniej-
szem całą Polonię newarską i okoliczną na

 

 
 

 

 

| powyższy Koncern 1 BAL KOMITET.
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PRZED KONFERENCJAWSPRAWIE
PAKTÓW

Ostatnie wiadomości z Europy głogzą.
że konferencja Aljantów z Niemcami w
sprawie paktów gwamncyjnyl'ch, odbędzie
się w miasteczku szwajcarskiem Locarno,
dnia 5-go października.

Piszemy tutaj „paktów", a to dlate
go, że według -najnows plumlbw, na
konferencji będzie omawiany .plgtyłko
pakt gwarancyjny Anglji, Francji ["!ch-
miec, ale osobno Belgji i Włoch z Niem:
cami, jak również pakt, dotyczący Polski
i Czecho-Słowacji. .
1C Korespondent -nowojorskiej -„The
Herold Tribune" p. Wilbur Forrest zazna-
cza, że konferencja w Locarno lbędzle naj-
większym wysiłkiem w Enroplc dol-(Iona-
nym na rzecz pokoju, od konujrtjncjx po-
kbjmwj w Paryżu, której wynikiem |byt
Traktat Wersalski. o

P. Forrest twierdzi jednocześnie, że

chociaż stanowisko Niemiec co d? paktów

nie jest znane, wpływ dyplomacji amery

kańskiej na Berlin każe przypuszczać, że
nie będą stawali okomemn alc_

ikują poprzednie swe żądania i
się na rozsądne ustępstwa. .
porządku dziennym konfercvn‘ql

według przypuszczeń korespondenta „The

New York Herald Tribune", sq nastepu-

j
l łn Pakt bezpieczeństwa nad Renem,

ze strefą neutralną. Pakt gwarantuje An:

glja z tym zastrzeżeniem, że pas neutralny

zostanie uznanyi szanowany przez wszyst:
je państwa w Europie. -

% pg) Traktat arbhmcyjny . p<vmuedvzy

Francją i Niemcami. Rada Ligi łxurodfm

będzie

-

rozjemcą, z dccydujgcm? “arm'—

kiem. Niemcy wstąpią do Lig parade“.

3) Traktat arbitracyjny pomiędzy: BT:!-

gją i Niemcami pod kontrolą Ligi Nur?

dów, z dodaniem specjalnych: gwarancyj

francuskich dla Belgji. Francja żąda klau-

zuli, według której miałaby

-

wolną wk?

sw razie złamania traktatu przez Niemcy,

jak to stało się w r. 1914, gdy armje nie

mieckie zaatakowały Belgję. -
4) Traktat |arbitracyjny mmxędzy

Niemcami i Polską. Francja ma m-dorjo

wać traktat, z takiem samem zastrzeżeniem
jak w sprawie Belgji. -

# 5)Sr;*odobny salda! dla Czecho- Sto-
wae .

I; więc mamy tutaj pięć zasadniczych

traktatów nie licząc Włoch, co do'slano-

wiska Mussoliniego bowiem, są jeszcze
wne szczegóły niewyjaśnione. 2,

P qucfiychczas nic pewnego niewia-

domo, jakie warunki przed kpnfcxl'cqqu
postawią ostatecznie Niemcy. Narazie jesz
cze niema żadnej gwarancji, żeperlm zgo
dzi się na udział w konferenqlureplieze'n-
tantów Polski i Czecho-Słowacji. Nago:
naliści niemieccy nie chcą o tem Shym- i
prowadzą w tym kierunku silną 'aglmcjc.
W każdym razie nie chcą dopuścić do za
wierania osobnych paktów gwarancyjnych
z Polską i Czecho-Słowacją. .

Być może jednak, że te hałasy nie›
mieckie zostaną nieco przyciszone. łfmw
dopodobnie wiadomości o konferencji Czi.
czerina ze Skrzyńskim, wywarły pewien
ochładzający wpływ tak na Niemcy, jak i
na Anglję. Co do tej ostatniej, to ta spusz-
cza z tonu, mając na karku zatarg z Tur
cją, a możliwie i wojnę. .

Jest absolutnie jasne, że sami Niem-
cy brykać nie będą, jeżeli nie będą m_icli
odpowiedniego poparcia ze strony Wiel.

kiej Brytanii.

A jeżeli istotnie, jak twierdzi p. Wil
bur Forrest, zabiera głos igAmeryka, wy.
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wierając jak zwykle „nieurzędowy" na-
cisk na Berlin, ażeby przestał wierzgać

jak muł kopytami, to jest prawdopo-

dobne, że konferencja w Locarno będzie
sukcesem.

Jeżeli jednak nacjonaliści niemieccy

mimo wszystko wierzgać nie przestaną, a

co również jest prawdopodobne, powtórzy

się historja z konferencją w Genui.

Aktorzy zmienią niektóre role, ale

pozostanie klapa, która dzisiaj będzie mia-

ła daleko (ragiczniejszy wpływ _moralny

na Europę i wogóle cały świat cywilizowa.

ny, niż przed trzema laty.

 

 

wb.

NIEZALEŻNOŚC - CZY WŁAŚNIE

NIEWOLNICTWO?

„Union College" w Schenectady istnieje już
od 129-cfu lat, 21-go września rozpoczęty został
130-ty rok szkolny w tem zasłużonem kolegjum.
Do grona akademickiego przemówił prezes uczel-
ni, Karol Alexanderson Richmond. Treść mowy
dotyczyła tak zuzanna» buntu młodzież oraz kwe-

stji istotnej niezależności 1 - niewolnictwa. Dr.

Richmond stwierdził na początku, iż się raz po

raz słyszy o młodych buntujących się przeciw wła-

dzy rodzicielskiej, a niejednokrotnie i przeciwko

władzy prawa, Oświadczył następnie, Iż to jed-

nakże bynajmniej nie dowodzi, jakoby młodzież

ta umiała pozyskać i pozyskiwała istotną nieza-

leżność; dzieje się raczej przeciwnie 1 ci rzeko-

mi młodzi buntownicy przygotowują sobie właś-

ciwie los niewolników. Pod tem ostatniem okre-

śleniem mówca rozumie niewolę przyzwyczajeń

do wygód, zależność od „rzeczy", Rozhartowuje

to człowieka i wpływa na zanik sprawności 1 i-

zycznej i prawdopodobnie umysłowej. Dr. Rich.

mond wyraził się dowcipnie, a może do pewnego

stopnia słusznie, że wobec nadzwyczajnego roz-

powszechnienia samochodów, milfony nog. ludz-

kich stały się już całkiem niepotrzebne i nie wia-

domo po co istnieją. „Studentów dzisiejszych trze-

ba przewozić automobilami z zabudowań uni-

wersyteckich do sal wykładowych, gdyż w prze-
ciwnymrazie stawiłbysię na wykłady w stanie-
wyczerpania fizycznego". Na zakończenie opowle-

dział o znanym sobie zakładzie naukowym, gdzie
młodzież ubierała się rano nie inaczej, jak przy
dźwiękach „vletroli". „Jeśli młody chłopak nie-
zdolnym jest do wdziania koszul! bez specjalne-
go uprzyjemnienia sobie tej czynności czy można
się po nim spodziewać posiadania niezależności

woli i niezależnych zasobów Intelektualnych?"
+

HODOWLA RÓŻ NA POŻYWIENIE

Dookoła chińskiego miasta Nankinu ścielą

się - farmy różane. Rolnicy tamtejsi uprawiają
hodowlę róż na obszerną skalę, albowiem kwiat
ten jest bardzo poszukiwany przez ludność miej-

ską zarówno do ozdoby mieszkań, jak i na poty-

wienie. Niema domu chińskiego -w Nankinte,

gdzieby się obywano bez tej „królowej kwiecia"
Zamiłowanie do dekoracyj kwietnych jest po.
wszechnem, a oprócz tego I dzieci 1 dorośli prze-
padają za cukierkami 1 ciastami z róży,

Najbardziej cenione są jasno czerwone róże
gatunku miejscowego. Żadna odmiana Importo-
wana nie może im sprostać w cudownym 1 trwa-
lym zapachu a o ten zapach głównie chodzi. Pie-
karze nadają swolm wyrobom woń różaną przez
obfitą przymieszkę liści różanych do mąk! 1 in-
nych składników pieczywa Cuklernicy utartą
masę różang mieszają z cukrem | wystawiają
na działanie słońca, Przysmak wysuszony w ten
sposób nazywa się plaskiem różanym, W herba-
clarniach używa się listkówróżydla nadania her.
bacle ulubionego zapachu Listki te, zebrane
podczas krótkiego czasu najbujniejszego rozkwi-
tu, zachowują się następnie w słojach szklanych
po uprzedniem wysuszeniu na słońcu, albo w sy-
ropie cukrzanym.

Ceny na rynku różanym zależne 8g od wa-
runków pogody. Jeśli słońce świeci w ciągu se-
zonu rozkwitu i zbioru, farmer się cieszy, gdyż
praca przynosi mu wcale dobre zyski, W razie
niepogody przeciąga się biedakowi mina, albo.
wiem kwiat zebrany w porze deszczowej traci na
wartości a wobec bardzo znacznej podaży ceny
stają się niezmiernie liche.

606

OBSZARNICY WINNI SKARBOWI

70 MILIONÓW ZŁOTYCH

Przed paru tygodniami odbyła się w War-
szawie konferencja przedstawicieli banków pań-
stwowych ! Banku Polskiego wsprawie kredytów
rolniczych.

Jak się okazuje, należności rolników w sto-
sunku do Banku Polskiego i banków państwo-
wych - płatne w r. b. wynoszą około 70 miljo-
nów złotych, z czego przypada do uregulowania
na sierpień około 14 miljonów złotych, na wrze-
sień 11 miljonów złotych, na październik 16 mi-
Monéw złotych, na listopad" 22.5 milfonów zło-
tych, na grudzień 6 miljonów złotych.

Pomyślne zbiory, oraz nieznaczne obciąże-
nie podatkowe - czynią z tej gałęz! wytwórczości
najsilniejszą pod względem zdolności płatniczej
część społeczeństwa,

Wobec tego konferencja stwierdziła konie-
czność jak najenergiczniejszego ściągania należ-
ności od rolników z tytułu ciążących na nich po.
życzek, bez udzielenia jakichkolwiek dalszych
prolongat.

« «

LUDNOŚC NIEMIEC POWIĘKSZYŁA SIĘ

Ludność Niemiec powiększyła się od czasu

spisu w roku 1914 podług ostatnich danych

statystycznych o 5.6 procent czyli o 3,300,000

mieszkańców,
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Proletarja umysłowy nie jest

wyłącznie trudnością społeczną i

zagadnieniem w nowo utworzo-

ne} a powojennej Polsce, która

się zmagać musi z tylu naraz pro-

blematami. -Oto w całkiem

odmiennych warunkach, w An-

gli, która przecież nie była zmu.

szong do budowania nowego ży

cia na zgłiszczach ekonomicz»

nych i dziedzietwie długoletnich

anormalnych stosunków, ta sama

kwestja -wchodzi porządek

dzienny. Niema tamjeszcze dziś

gotowej i kołacącej o miejsce

nadprodukcji inteligencji, ale

będzie niechybnie w najbliższym

czasie. Wyniknie to, juk mó-

wią obserwatorzy, z niebywałego

przedtemnatłoku wszkołach śr:

dnich (secondary schools odpo-

wiadające -amerykańskim .high

schools) i z nadzwyczajnego pę-

du w masach społecznych ku

zapewnianiu dzieciom

wykształcenia.

Mówąie o owym pędzie, nie

którzy z pisarzy obserwujących

to zjawisko, widzą wniem i może

całkiem słusznie objaw Idealizmu

we współczesnej, najnowszej An-

Blji. -(Prawdopodobnie -objaw

jedyny.) Tysiące rodziców w ste-

rze żyjącej z ciężkiej pracy kosze

tem największych wysiłków i

ofiar osobistych utrzymuje sy

nówi córki w szkołach do ośm-

nastego i dziewiętnastego roku

życia. Ludzie ci wierzą w naukę,

a ta wiara i ta gotowość do po-

święceń, by otworzyć drogę no-

wemu pokoleniu stanowi, jak pr-

sze C. H, P. Mayo wlondyńskie a

«Cornhill Magazine". to bezwąt›

pienia pewien idealizmu rzadko

spotykany w naszej materjalisty.

cznej epoce.

Możnaby -odpowiedzieć -temu

pisarzowi, iżżadna epoka, żaden

w historji ludzkiej nie

przedstawia się jako całkowite,

panowanie materjaliznu. -Gdyby)

tak było kiedykolwiek, świat

musiałby zginąć. Słowa Ewan-

gelji, iż nie samym chlebem czło-

wiek żyje, sprawdziły się już w

dziejach powszechnych 1 poszcze-

gólnych niezliczoną ilość razy.

Musi być coś innego obok za-

biegówo powodzenie materjalne.

aby człowiek, i naród, i świat lu-

dzki - mógł żyć. To coś innego

bywa czasami zupełnie drobnem,

na

  

wyższegu

 

 

 

  

 

cy się przez jednostajność barwy

szarej, ale jednakże jest. przej-

wia się, umożliwia istnienie.

Liczba szkół średnich w Anglp

pomnożyłasię w ostatnich latach

bardzo znacznie a wpisystają się

coraz tańsze, bo sfery ludowe

chcą na to łożyć pomimo, ogólne-

go obarczenia podatkami. :O śro.

dowisku -społecznem, :dostarczą

jąpem większości uczniów świad.

czy taki przeciętny przykład,

jak stosunek w jednej ze

szkół pod Londynem, gdzie za

naukę płacić potrzeba Na ogól-

czbę 500 uczącej się młoś

A jest dziećmi -drobny

sklepikarzy. 84 to dzieci biurali-

stów, 82 dzieci policjantów. o-

dźwiernych kolejowych | niż.

szych urzędników pocztowych,

rodzice 12-eforga trudnią sig

służbą domową, rodzice 157-5a

pracują w rzemiośle a wreszcie

jest 16-ro dzieci drobnych rol.

ników i

To pożądanie nauki i dostępu

do wy h stanowisk dla mł -

cego pokolenia świadczy przede

wszystkiem o bardzo silnem d:

żeniu do zdemokratyzowania się

społeczeństwa, do zniesienia osta-

tnich śladów przywileju urodz»

nia i' kastowości. Wydaje się

nam, iż ten prąd demokratyczny

odegrywa tu rolę poważniejszą

od prywatnego idealizmu rodzie

cielskiego.

Ale - co się stanie w przysz.

łości z tą młodzieżą, której du-

nem jest spędzić lata wczesne

zupełnej stopie równości z koc»

gami z rodzin bogatych, a która

później zejść będzie musiała +

warunków skromnych, szarych i

uołążliwych? Tak zapytuje wsp ›

mnfany powyżej p. Muyo i p»

czyna wątpić pesymistycznie w

to by wykształcenie powszechne

wiodło do zapewnienia szczęśli-

wości ogólnej. Wypowiada obs

wę, że dla tej społęgowanej licz-

by „inteligencji mie znajdzie się

miejsce nietylko przy biestadzie

ale wogóle przy stole życia, Te-

mał to zbył obszerny, aby go m ..

zna omówić w kilku stowne.

Wszakże jedną uwagę zrobić (u

możemy. Niedobrze się dzieje z

ustrojem społecznym, w który

warunki życiowe poza grup;

uprzywilejowanych - muszą (a-

kubyz konieczności być ciężkie i

szare

  

  
  

  

 

   

 
 

 

jak promyk wąski przedzierają- J M. P

Z PRASY I O PRASIE

Warszawski "Pr'zeglm’ie- go. ale tylko obniżając ceny,

czony" mówi:

Z jasnem spojrzeniem w głąb
rzeczywistości należy śmiało 1 z
wiarą w wwó siły przystąpić do
dmiela naprawy  wytuneji gospo-
darczej, która -jest warunkiem

trwałego i prawdziwego nie zaś
pozornego tylko uzdrowienia ws.
luty.

Co spowodowało zachwianie zło-
tego na rynku międzynarodo-
wym? Mówi się ciągle o nieko.
rzystnym bilansie handlowym, ja.
ko o przyczynie spadku słotego
Importujemy znacznie więcej niż
eksportujemy, stąd duże zapotrze-
bowante na dolary, w których o.
płacamy towarsy zagraniczne, ma
ło zapotrzebowanie na złote pol
skle 1 w następstwie spadek, zło-
tego.

Oczywiście, że tak, ale sam ten
bilans bandlowy jest tylko skut.
klem głębszej przyczyny. .Kupu-

jemy towary zagraniczne, wwo-
zimy dużo, & wywożimy mało dla
tego, to nasze towarzy są drogie,
a 14 droglo dla tego, że produk.
cja drogo kosztuje.

Katdy, kto jeśdzi zagranicę,,
mógł przekonać się, że zagranicę
życie kosstuje twalej, niż u nas,
te ta to same 100 tl. można za-
gramdcą nabyć bielizny, obuwia 1
Innych |reeczy dwa razy tyle, co
u nas.
Co to znaczy? To znaczy, to m.

granicą złoty był drośszy, alt u
nas, był wyżej cenfony, niż u nas,
tani towar bowiem to - drogi ple
niąda 1 odwrotnie drogi towar -
tani pieniądz. A więc nie zagra-
nic, tylko my sami obnitylimy
wartość złotego przez drotyznę.
Gloldy zagraniczne tylko stwier.
dally faktyczny stan rzeczy

Nie mógł trwać długo takt stan
rzeczy, kiedy złoty nasz ragrant.
cą posiadał silę nabywczą o wie.
10 przewyższającą jego siłę na-
bywerg w kraju. Byliśmy wobec

S togo stanu rzeczy krajem
wilejowanym, w złoty nasz pienię»
drem -uprzywilejowanym -zagra.
aleg. Alo taki przywilej nie mógł
trwać długo Obniżeniom kursu
złotego zagranicą _odebrano nam
przywilej, którym ofeszylikmy się
bez żadnej zasługi z naszej stro-
ty

Czy znaczy to, aby złoty nasz
nie mógł już podnieść się na rym.
ku i wrócić do pa
rrtetu?

„Bynajmniej. Możemy dopiąć te

  

zmniejszkjąc drożyznę w kraju,
Mamy do tego objektywne pod

stawy -mamy -piękny /urodzaj,

chleb, który jest podstawą życia,
tanieje, m więc 1 wszystkie inne

 
produkty tanieć powinny

+0 + 0%

Prof. Siemiradzki mówi w bo- |

stońskim _„Kurjerze _Codzien- |
nym":

Niedawno w żytomierzu sądao
no publicznie ra szpiegostwo -na |
rzecz Polski niejakiego Olfiereu» r
kę. Wszystko szło słodko. ofl. |
tieronkc z początku się wypierał, |

się przyznał, prokuator wy |
głosił: waj wniały mowę na
połskiogo alebezpieczeństwa i sę- |
dsiowie wydali wyrok,

Alo w tem miejscu coś się po.
pawie. Wyrok opiewał nia na rez.
straciacie, ;Ak zwykle bywa w boi.
szewiejicl procesach, lecz na ja
kichs marnych kilka miestycy w.ę.
zlenia. Publiczność nastrofonwo.
fowniczo przes prokuratorle, sure
łu się buntować. Co to jest, wo-
tau xoriunlści, dla czego nie za
riders, roustrzelag go na miejscu.

„Szpieg polski", widząc, żmoże
być katastroto, zabrał głos w swo.
Jej obronie. |Towurzysze, wołał do
publiczności, zmiłujeie aig. nade-
mną. Za marnych piętnaście rubli
checele mute zabijać. tylko

rubli mm tu-
tejsza czrezwyczajka za to, że u-
deju przed wami polskiag szpie
ga 1ośze byla umowa, zawsksy
du kory, & potem po elba wyj u.
sory
Pu

   

  
wość z początku sie tdv-

wala, aln zaraz połapała aly o co
dzie >contgpitn wnpantatompitnle
od domagania się śmierci na czło-
wiea, któremu za cały tu›x ze.

tylko piętnaście cami
Natomiast czrezwyczajka

towała prokuratora i prezesa sądu
za to, że wybrali na szpiega pol
siklego takiego głupca, co wypuścii
kota z worku i fepsul cały zabawą,
Podobno idzie po cate Rosji ta

fabrykucja szpiegów polskich 1 z
dość dobrym skutkiem. Skuzuję

| twórczości - zakupują Sowie.

 

 

PAN X i PAN Z

Pan X ma dobry interes, lecz brak mu kapitału, aby

go rozwinąć. Bank odmówił mu pożyczki,-a znajomi
nie mają pieniędzy. Pan Z ma pieniądze, lęcz nie wie

co z niemi zrobić, a sam nie ma zdolności do interesu.

Gdyby Pan X o tem wiedział, może by znalazł wspól-

nika. A pan Z czyta drobne ogłoszenia... D-6
 

   

Na podbój świata

Kiedy cały świat snuje mniej
lub więcej fantastyczne mrzon-
ki o rozbrojeniu na wschodzie
Europy, w czerwonej Rosji -
rośnie gigantyczna potęga mili-
tarna.

Pod hasłem rewolue}) wszech-
swiatowej i wprowadzenia bol-
szewiekiego ustroju na całej ku-
li ziemskiej - organizują czer-
woni władcy Rosji olbrzymią ar-
mję, potężną nietylko pod wzglę
dem liczebnym, ale i wyszkole-
nia bojowego.

600,000 żołnierzy linfowych
na lądzie i na morzu, 84,000 -
do specjalnych przeznaczeń, -
220,000 administracyjno-polity-
cznych, 26,000 - kontrolno-pot
litycznych („siekretnyje sotrud-
niki") w sztabach i dowédzt-
wach - oto dzisiejsza armja So
wietów.
90,000 ludzi pod bronią, 61

dywizyj piechoty, 19 kawalerji,
flota morska i powietrzna, ›woj-
ska techniczne - stanowią ca-
łość armji czerwonej na stopie
"pokojowej. Według świeżo opra
cowanego plnpu mobilizacyjnego

- mogą Sowiety w przeciągu 24

godzin postawić pod bronią 2,-

790,000 żołnierzy, Na wypadek

wojny przewidują władze sowie-

ckie możność powołania do sze-

regów 6,500,000 żołnierzy,

Równolegle z liczebną rozbu«

dową armji, rząd bolszewicki na

wielką skalę prowadzi organiza-

cję przemysłu wojennego i fa-

brykacji wszystkich, najnow.

szych środków techniki wojsko-

wo-bojowej,

Niemieckie -przedsiębiorstwo

Kruppa ulokowały Sowiety jo-

szcze w 1923 roku na Kubaniu,

z tem, że wybuduje cały szereg

zakładów do wyrobu przemysłu

wojennego. Fabryki te są już

dziś przeważnie czynne, a pro:

dukują głównie lotnicze i che.

miczne narzędzia walki,

Z Niemiec sprowadziły Sowie.

ty 5,200 inżynierów. techników,

specjalistów lotnictwa i chemji.

Cyfra ta nie wyczerpuje bynaj-

mniej wszystkich cudzoziemców

pracujących w sztabach, labora-

torjach i fabrykach amunicji,

nad rozbudową i udoskonaleniem

sztuki wojennej w Rosji.

Mimo bogato rozbudowanych
fabryk wojskowych i dużej wy.

ty w wielkiej ilości materjały
wojskowe zagranicą,

W portach rosyjskich w Ode-
się; Kronsztadzie, Windywosto-
ku, Symferopolu i Noworosyj-

Sku wre praca transportowa, -

Trańsporty, które przychodzą,
mają prawie wyłącznie charak.
ter. wojskowy,

W ten sposób przygotowują
Sowietybroń i środki techniczne
dla miljonowej armji,

Równocześnie trwa wyszkole-

nie wojskowe żołnierzy, Tery-

torjum Rosji pokryto "siecią

szkół wojskowych, których obec

nie jest dwa razy więcej, ani-

żeli za Rosji carskiej, Wykła-

dają na nich sprowadzeni nie-

miecey specjaliści i b. oficero-

wie carscy z ukończoną akade-

mją sztabów generalnych.

Powstaje bogata literaturą

wojskowa, omawiająca wszech-

stronnie militarne zagadnienia,

Interesująca się wszelkiemi wy-

nalazkami z dziedziny techniki,

lotnictwa i chemji.

Po dywizjach, pułkach. sot.

 

 

niach, kompanjach i szwadro-

nach - potworzono biblioteki,

teatry, kina, kooperatywy, poli.

tyczno-oświatowe kursy, które

wpajają .w umysły żołnierskie

zasady komunistyczne.
---ne iio,
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Niezależnie od szkolenia ode

działów wojskowych - wprowa

dzili bolszewicy obowiązkowe

ćwiczenia wojskowe dla młodzie

ży.
Wszyscy obywatele Rosji so-

wieckiej -od 16 roku życia do

dnia powołania do wojska regu-

larnego - odbywają corocznie

ćwiczenia wojskowe i manewry,

Rosja sowiecka przemienia się

zwolna w jeden wielki obóz mi-

litarny, z którego kiedyś wyru-

szyć ma krasna armja na pode

bój świata,

Co będzie z reformą rolną

Dziś od rana obraduje w dal»
szym ciągu specjalna podkomi-
sja do sprawy rolnej wyłoniona
przez komisję gospodarstwa
społecznego, skarbowo-budżeto-
wą l prawniczą senatu.

Podkomisja zbierze się rów.
nież popołudniu celem ukończe-
nia swych prac do plątku, by
przedstawić swoje wnioski ple
num połączonych trzech komi
ay}.

Antypolska kontrmina w New
Yorku

Na skutek Intensywnej propa-
gandy niemieckiej w kołach fi.
nansowo-przemysłowych nowo-
Jorskich /plsmo _„Journal of
Commerce" umieściło artykuł,
skierowany przeciw  pożyczce
dziesięciomiljonowej dla Polskt
Autor artykułu przedstawia po-
łożenie finansowo - gospodarcze
Polski w jaknajgorszem świece.
Pismo zwraca uwagę Federal]
Reserve Bank, na rzekomą in-
flację w Polsce, na zmniejsze-
nie rezerw w bankach i na uje-
mny budżet handlowy.
Prasa angielska omawia na-

Ogół nader przychylnie sprawę
pożyczki polskiej w Ameryce,
podkreślając jej olbrzymi efekt
moralny.
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920, jako
18 października, 1925 i ,

Depozyta złożone do 3 październt.
ka włącz. będą pobierały procent

od 1 października, 1925.

stałogo
rozwoju
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- szą klęski, cesarze przeciwni

nieporównaną mocą i kość ma prysnąć

   

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 24 WRZEŚNIA, (THURSD Ay, SEPTEMBER, 24), 1925.
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Ciąg dalszy)

Nie było warmji francuskiej jednego
marszałka, jednego generała, któryby ma
newrowi Sziht-Disier nie był przeciwny
-- to więc jest racja i wyższość genju
sza?!

A Murat, przeklęty Murat, który na
czele konnicy szaleństwem swojem tgle
kroć razy decydował o wygraneji triumfie
jego genjalnych planówi pomysłów, teraz
ze swego Neapolu zrywa się wojną przeciw
niemu i uwięża 60,000 Eugenjusza Beau-
harnais we Włoszech - ten sam Murat,
ten sam miecz zwycięski w Napoleońskiej
ręce. . ,

Niebo i piekło sprzysięgło się prze-
ciw!

Kiedy sprzymierzeni wołają o nim w
zwątpieniu i trwodze: „ten straszny czło-
wiek, jak głowa Meduzy, paraliżuje samym
swym widokiem! “111mm go ze wszyst-
kich stron, spodziewamy się go zcuqud
Zaledwie zdążymy pomyśleć Jakus plan,
on go rozbija!" - generałowie jego pono-

wymykają
się z rąk, wodzowie poprostu z pod kopyt
koni francuskich - - i znówhydra stu-
głowa, wybuchnąwszy krwią z szyi odcię
tej, nową głowę wypuszcza - i tak ciągle
i ciągle!

Ile razy, jak Dawid, wymierza procę
w czoło Goljata, ile razy kamień dolata z

  

tyle razy czarny kruk przeszywa powie-
trze i kamień śmiertelny do stóp wroga
strąca. .. 1 znów walka i walka, wysiłkii
promienie genjuszu rozbite przez cudzą
głupotę, przemoc, lub przypadek . .

Taką była ta wojna, ta kampanja fran
cuska. . .

Porwał się ruchem gwałtownym i krą
żyć począł po pokoju, w zamęcie myśli, w
chaosie, długo, jak gdyby nieprzytomny,
nim znów myśl uświadomiona wyłoniła
się w mózgu.

Nazwano go wobec cara Aleksandra
trupem, który tylko nie zdążył jeszcze cu
chnąć.

Posąg jego usiłowano ściągnąć z ko
lumny Vendome.

Przyjaciele i towarzysze zdradzają, ci,
ci, co jak Murat budowali cesarstwo. . .

Marszałek Marmont oddaje Paryż, od
wodzi mu potem całą armiję żołnierzy, spie
szących pod jego rozkazy, aby walczyć da
tej. ..

Marszałkowie Ney, Oudinot, MacDo:
nald, Lefebyre przymuszają go w najzuch
walszy, najbrutalniejszy sposób do napisa
nia aktu abdykacji, Trucizna nawet za
wodzi. Ośmiesza go tylko. Któż truje się i
nie umiera? Natychmiast po abdykacji z
największego tronu świata wymiotyw łóż
ku... O Napoleonic Bonaparte! O Bo
naparte!

Od wzniosłości do śmieszności niema
nawet jednego kroku! Nawet jednego kro-
kul...

Cóż to była za scena okropna, bezprzy
kładna whistorji świata! Bo tu wszystko
jest 11151ch3. każdy gest, każde słowo!
Świat nie znał równej historji i najmęk
sze wojny, najstraszniejsze katastrofy nie
zaćmią jej! To jest historja wieczna, jak
ludzkość. .

Cóż to była za scena okropna, bezprzy
kładna, ci marszałkowie Francji, ci ludzie
z szarzyzny życia przez mego wydobyci,
przez mego stworzeni, przy nim wzrośli,

zmuszający go do ustąpienia z tronu zim

no, sucho, twardo, brutalnie, zuchwale,

wvzyvajęco a niecierpliwie. -Żądający
więcej, więcej, wszystkwgo' Poświęcenia

wszystkiego, wyrzeczenia się wszystkiego
do ostatka! I osobistego panowania i par
nowania syna!. . . Wszystko walili, ruju»
wali własnemi rękoma, deptali butami!
Wszystkoco zbudowali razem z nim! Nie
chcieli więcej wolny. jego dowództwa, Je
go władzy, osoby, Jego potomstwa, nic, nic,
coby przeszkadzałoim zapomnieć o nim i
używać darowanych przez niego bo
gactw... Ale po akcie abdykacji musiał
pisać, gdyż nic im nie wystarczyło, aż wre
szcie wymusili na nim to wszystkow tych
paru wyrazach:

wimieniu swojem i swoich dzieci...
Dosyć mieli Bonapartego! Dosyć mie-

li Bonapartych!

 

   

Jeszcze czuje zimny pot na czole pod
presją tych ludzi. . .

Ha, psy!.
A jedna
Czy nie posmęmł i nie

wszystkugo dla swojej ambicji?
I czy stłumiwszy anarchję rewolucji,

nie stał się, nie był despotą?
Czy jedynie przez ambicję panowania

połowie Europy nie runął pod Lipskiem,
tam właśnie, w grzmot armat rzucając gło-
śniejsze od nich pierwsze litery wyrazu:

Koniec epopei?! . .
Bo mógł i powinien był tam zwycię.

żyć i tam się ocalić. . .
Założył ręce na piersiach.
Wszystko stracone.
Wszystko co można było zdobyć, be-

dąc tylko człowiekiem.
Stracone - - lecz stracone i

dziecka!
Czyż w zaślepieniu osobistem nie ry-

zykował, nie narażał spraw i praw syna?!
Cóż więcej kochał w istocie: meble

czydziecko?
Nie kłam, o wielki Bonaparte! W|ck

szą ofiarą jest poświęcenie siebie dla dziec- |
ka, niż poświęcenie życia za dziecko! To
stać się może wsekundzie i trwać sekundę,
tamto lata całe. Tu trzeba tylko uniesie
nia, tamzaparcie się siebie, Tu trzeba tyl
ko miłości, tam przytłumienia swojego
własnegoja.

Chciałeś mu pozostawić połowę Eu-
ropy?... Nieprawda! Wiedziałeś, że nikt,
prócz ciebie, nie będzie się rozciągał od
Barcelony po Gdańsk, od Raguzypo Ant-
werpję, wiedziałeś, że nowożytne państwo
Aleksandra Wielkiego padnie z dniem je-
go śmierci, że pozostawisz tylko Franc
i Włochyz Rzymem. I tyle pozostawić mo-
gles.

Pycha twoja nienasycona, ambicja
nienażarta, duma nieuskromiona, oto co
cię zgubiło, uczyniło ludziom ciężkim i
nieznośnym, despotyzm twój, egoizm, bez-
względność twoja i żądanie wszystkiego
sprawiły, że wszysjkiego zażądano od cie
bie i odebrano ci wszystko, że najbliżsi po-
chylili się aby cię kamieniami z ziemi wy-
pędzić z tronu, oswobodzić się od ciebie,
umiłowany generale i konsulu, znienawi-
dzony imperatorzel... Kłamałbyś sam
sobie! Pysze swojej i żądzy władzy za-
przedałeś dziecko! Zdradziłeś je! Tyś je
obrabował ze śpuścizny, z ojcowizny nale-
źnej? Ty sam zabrałeś mu wszystko, czy
nie słusznie wszystko zostało odebranem
tobie?!. . .

Ręce założone na piersiach opadły mu
wdół. Gdyby był cofnął załogi z Hiszpaniji
i Niemiec pod Lipsk, byłby zwyciężył.

Wszystko źle zaczęło się od zbrodni:
„inwazji do Hiszpanji, detronizacji Bour.
bonów hiszpańskich, wydarcia _wolności
Hiszpanom. . .

Twój krzyk w ostatnim rozkazie do
armji, krzyk skierowany w głębię przy.
szłości: „jeżeli cesarz pogardzał ludźmi,
jak mu to zarzucano, świat pozna dzisiaj,
że wiedział, dlaczego pogardza!" =- czy
był zupełnie słusznym? Zdradzili cię i
spychają z tronu w przepaść, w niebyt ci,
którzyprzy tobie i z tobą wyrośli, lecz ty
sam sobie, sam sobie, nie history co mo:
żesz powiedzieć? Czy nie deptałeś po
wszystkiem?!

Załozył ręce My)i chodzić począł po
pokoju w ciemności. W uszach mu zaś
brzmiał altowy głos mademoiselle George,
nasladujacy Talmę w Cynnie: „Entre en
toi-meme, Octave et souffre ingrats apres
Tavoir ete. .

Długo dzwomły po parkiecie ostrogi
cesarskie, wreszcie szlochanie wyrwało ble
z piersi Bonapartegę padł na fotel rysują-
cy swój kontur w tnroku nocnym, połozyl
Eufo na załamanych rękach na stole i pla-
a

 

ryzykował

 

dla

   

Gdyby to dziecko przyszło do niego,
gdyby stanęło tu przy nim. Lecz ono,
czepmJąc się poręczy schodów w Tuille-
rjach i krzycząc: „skoro papa na wojnie,
to ja tu jestem panem!" - opuścić było
zmuszone dom ojcowski, pałac cesarski i
jest może stracone na zawsze.

On nie byłby już „uzurpatorem on
nie byłby już ,.homkamncm, syn cesa-
rza i arcyksiężniczki austrjackiej, wnuk ce-
sarzy rzymskich, wkolebce król Rzymu. .

 % (Ciąg dalszy niastępi).

 

i
|
|

 

 

ODEZWA!
 

Do tych, którzy swe oszczędno-
ści zdeponowali w Banku Spółek

Zarobkowych w Poznaniu

Powołani do zajęcia się spra-
wą wkładek Polaków amerykań-
skich w Banku Spółek Zarobko-
wych w Poznaniu przez zebra.
nie tychże zajęliśmy się przede.
wszystkiem zbadaniem prawnej
strony naszych słusznych pre-
tensyj i badania te dały nam na
stępujące rezultaty.

Okazało -się przedefi'szyst-

kiem, że Bank Spółek Zarobko-

wych chcąc nas zbyć spłatą przy

pomocy marek polskich, przemie

nionych na złote, a właściwie na

grosze, poprostu zadrwić sobie
 
 

Severa's

Skin Soap

jest czyste, doskonale
mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cena 28 centów.

 

Codziennie używajcie

Severa's

Antisepsol

do płukania ust i gardla. Zęby i
dziąsła zachowają się zdrowe i
gnocne. Utrzymuje usta w
tóści w czyni oddech. przyjemnym.

Ceny 36 a 60 centów,

Próbujcie najpierw kupić w aptece

 

 
Telefon: Orchard 1821

J6ZEF HALICKL M. D.
LEKARZ

corzny
od 11 do z po pototnła
ad € do 810 wieczór
w niedstoię do 1 yo południu

323 E. 10th St, New York City

 

 

DR. BRYAN
sn may iti Street New York City

First 1 Second Avenve's

Gogsinys od tej rano do tej. wiecz
W niedzielę od Be} rano do 1s) po pot

 

z nas pragnie i uważając za na

iwnych, ograbić z ciężko zapra-

cowanego grosza. Myśmy w

tym banku DEPONOWALI do-

lary, zatem pieniądz o określo-

nej wartości. Według praw u-

znawanych i bardzo pilnie prze-

strzeganych przez wszystkie cy.

wilizowane narody, depozyt jest

rzeczą nietykalną, winno się go

zwrócić wtej wartości, w jakiej

się go komu złożyło i ktoby go

w jakikolwiek sposób chciał

zmniejszyć ten w każdem cywie

lizowanem społeczeństwie kara-

nym jest kryminalnie.

Bank Spółek Zarobkowych te-

dy nie może nas zbywać marka»

mi polskiemi, bo te nigdy nie

były pieniądzem, nie miały żad-

nej określonej wartości, wypi.

sanem na nich było wyraźnie, że

wartość ich dopiero w przyszło-

ści Sejm Polski ustali. Za depo-

zyt tedy w dolarach o określonej

wartości nikt rzeczy o wartości

nieokreślonej wracać nie może.

Bank Spółek Zarobkowych mu-

si nam zwrócić to, cośmy zdepo-

nowali, ani centa mniej.

Okazało się dalej, że twierdze.

nie tego Banku jakoby stracił

'na naszych depozytach wskutek

spadku marki są nieprawdą, za

nasze pieniądze kupował majat-

ki ziemskie, domy, kamienice,

fabryki, które obecnie niejedno-

krotnie kilkakroć więcej warte,

niż za nie zapłacono, zatem ma z

czego zwrócić naszą krwawicę i

zwrócić będzie musiał.

Okazało się dalej, że Bank

ten. wyciągając od nas dolary

zapewniał nas, że nie na tem nie

stracimy. Zapewniał nas, oby-

wateli w znacznej części amery-

kańskich, tu w Ameryce, dzia-

łał tutaj za upoważnieniem

władz amerykańskich, jeśliby te-

dy władze polskie nie mogły do-

pomóc nam do zwrotu naszych

oszczędności, będziemy mogli

znaleźć sposoby, które skłonią

władze amerykańskie do zajęcia

się tą sprawą i odpowiednie już

 

kroki przygotowawcze poczyni-.

liśmy,

Obecnie przystępujemy do

wszczęcia odpowiednich kroków

prawnych w Polsce, o szczegó-
   
 
Telefon Caledonia 9871.

Dr. Antoni 8. Bogatko
txand

129 tent 4th direst, New York, N. v.
gopziwr:

ACAT
oa & do
 

 

SPECJALNOŚC

Choroby Chroniczne Mężczyzn

- i Kobiet

Krwi, Nerm'yw, Nerek
herza1 Pec

rokapk baAmato
arowntybo Polsku

Dr. LOUIS ZINS

110 East 16th Street,
Quster, union Savare i trying rhico
Codziennie oa do 8 wieczór.
Niedziela: od ) rasa"to i po poludniu
[Telefon: Watkinw 8731

 

  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKAMZ
86 Second Avenue, New York City

SPECJALNOM
Leczenie Elektrycznoścną

i djagnoza za pomocą
Promieni "X."

borze
m 1 przećpotudniem i

do $ wiec
w "mum, nom. umowy.

Telefon: Dry Dock 2985

 

 

 

CENTRALNA POLSKĄ
LECZNICA

DR. JOZEP ZAMOSCJE
, -POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
róg 12 ulicy
sPEGJALiKcI

od. chorób rhmmcmnh meecayen 1
kobiet: -skór wewnętrznych,
nerwowych 1 amamgn oras ke-

blece choroby,
Godziny: 04 10 rano do 2.1 od 6-4 w,

 
W. 04 10 115

yvesant 9718  
 

łach d jemy w gajbliższej
przyszłości, a wszystkich tych,
którzy w ręce nasze złożyli los
dorobku niejednokrotnie całego
życia, zapewniamy, że nie usta-
niemy w pracy, póki nig wydobe-
dziemy do centa tego wszystkie-
go, co zwrócić nam wskazuje
nietylko prosta uczciwośći spra-
więdliwość, ale i prawo przez
cały świat przestrzegane.

Porzucilismy drogę prośb, per
swazji, gdyż na te otrzymaliś»
my jedynie kłamliwe i wykręt-
ne odpowiedzi, weszliśmy obec-
nie na drogę żądania tego, co się
nam należy i to wydostać musi-
my.
Im więcej nas będzie, tem więk

szą będzie nasza siła, tem sku-
tek rychlejszy, toteż tych wszy»
stkich, którzy oszczędności swe
bankowi temu zawierzyli, prosi-
my o jak najrychlejsze porozu-
mienie sig z nami osobiécie lub
listownie,
PODPIS:
Fr. Kaczyński, przewodnicz.
J. Helminiak,
Wacław Pokrzywa,
Marcin Górski,
Jan B. Walczykowski,

1267 Greenfield Ave.
MilwankeoWis.

R ÓŻNE

MIĘDZYNARODOWA SZKO-
LA ZLODZIEJSKA

Policja paryska dokonała ory-
ginalnego odkrycia szkoły zło-
dziei, W pokoju szkolnym znaj
dowało się w chwili wkroczenia
policji 40 osób chłopców i dziew.
cząt, Jakiś starszy prelegent
kreślił na tablicy rysunki. Na
„zapytanie policji oświadczył, że
 

 

Polski dentysta

230 EHOUSTON STREET
róg ew York

TEL ORCNAHD saz
TT;
stach bardzo dogośnych   

 

 

prix
mas. vosaHto

158 West 24th Street,
blliko Seventh -Avene

~ Wynagrodzenie minimalne
   7  

z uczniami kurs ry-
sunków matematycznych.

Jeden z agentów przyskoczył
do prelegenta i zerwał mu bro-
dę i perukę i pokazało się, iż pre-
legentem jest znany złodziej Ja-
kób Musset, który otworzył mię-
dzynarodową szkołę złodziejów,
Uczniowie tej szkoły w charak-
terze służących okradali swo-
ich pracodawców, Za wskazów-
ką Musseta układali plany mie-
szkań 1 dostarczali modeli zam-
ków i kluczy. Stwierdzono, iż
uczniowie tej szkoły dokonali w
ostatnich czasach kilkaset kra-
dzieży w Paryżu i Ostendzie, Na
ślad tej szkoły naprowadziła po-
Hele jedna z uczennic z zemsty
za spoliczkowanie jej przez dy-
Tektora szkoły Musscts.

Brooklyn

Wytrwały policjant

James Broderick ze stacji Bed
ford Ave, spacerując onęgdaj o
godzinie 2-ej rano po Grand St.
zauważył wychodzącego z piw
nicy pod restauracją człowieka,
niosącego pakę. Podszedłszy do
niego zaczął go wypytywać, co
niesie i skąd, zaskoczony ama-
tor cudzej własności upuścił pa-
kę na nogę policjanta i tak fa-
talnie, że zmiażdżył mu dwa pal
ce u nogi i zaczął uciekać. Poli-
cjant pomimo bólu rzucił się w
pogoń i po krótkiej gonitwie
przyłapał go i zaprowadził na
stację policyjną, gdzie się oka-
zało, że jest to 34-letni Feliks
Jaguszyński, mieszkający przy
„136 Grand St. Oskarżony on jest
o rabunek i stanie przed sądem.

Kradzież na cmentarzu

Pani Helen Wyman z New
Yorku przyszła na cmentarz Kal
warji w Long Island City aby
uporządkować grób rodzinny.-
Potrzebując kubelka wody, za-
wołała w bliskości się znajdują
cego 11-letniego Władzia Matu-
szowskiego, mieszkającego przy
57 Howard St., Long Island Ci-
ty, który nietylko że jej przy.
niósł wody, ale odchodząc, za-
brał pugilares, w którym znaj-
dowało się $70.
Zawiadomiona policja areszto

wała młodzieniaszka, który się
przyznał do winy, a którym sąd
dla małoletnich niewątpliwie się

i okolica

Za udzielane lekcje nie pobie-
ra się żadnej opłaty.

Przewodniczący Kom, Edak.
22, 23, 24, 25 i 26.
 

Utonął podczas zabawy -

Dziewięcioletni Józio Tencza,
111 Grand St. wyszedłszy z pol-
skiej szkoły parafjalnej przy Me
„tropolitan Ave. udał się z swymi
rówieśnikami nad rzekę, gdzie
zabawiali się rzucaniem kamie-
ni do wody.
Według zeznań towarzyszów

zabawy, Antoniego Dryja, 119
Grand St. i Frania Łapińskiego,
120 Grand St., Tencza stracił
równowagę wpadł do wody i u-
tonął. Ciała jego pomimo poszu«
kiwań przez policję dotychczas
nie wyłowiono.

N „

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
15-ta ulica, w South Brookly-
nie, N. Y. w piątek o godzinie
3:30 po południu. Nauki udzie-
la, ks. W. Trzepierczyński,
 

Nr. 62 wygrał poduszką, l;
 

W niedzielę, dnla 27-go wrzó«
śnla, br. nabożeństwo w koście«
le św. Krzyża, w South Brookly«
nie o godzinie 11.ej przed po- .
ludniem.

Ks. W. Treeplerezyfiskt

 

POLSCY LEKARZE -
 

zajmie.

Wllhamlburxh Blissville
i okolicy!
 

Rodacy!
Jak już informowaliśmy Was

w poprzedniej korespondencji, zu
pisy dzieci do polskiej szkoły
dokształcającej, prowadzonej
przez Tow. Pol, Nar. „OŚwiata"
im. Gabrjela Narutowicza w
Greenpoint p. nr. 678 Leonard st.,
rozpoczęły się wczoraj, to jest
we wtorek i będą trwać do so-
boty dnia 26-go września, Egza-
mina wstępne i klasyfikowanie
uczniów odbywać się będą jak
następuje: we wtorek i czwar-
te, dnia 22 i 24 b. m. od godzinie
5-ej do 7-ej wieczorem, oraz w
sobotę, dnia 26 b. m. od godziny
9-ej do 12 w południe.
"Oprócz poprawnego czytania i

pisania po polsku, będzie wykła-
dana historja. geografja i arytme
tyka oraz lekcje śpiewu. Pięciu
nauczycieli będzie pełnić obowiąz
ki bezpłatnie.  

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N, Y,

GODZINY9-10 rano: 1-2 popol; 6-8 wiecz,
Telefon: Greenpolnt SiĘ
-_ |

 

 
Telefon:. Huguenot 0895
8. M. Lewandowski, M. D,

GODZINY URZĘDOWE
od 1 do 3 po od 6 do a
VMDWNS Pa
707 Fourth Ave, Brooklyn

r.

Dr. Franciszek. W. |
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard St 116 North Stn at,
blsko NlluuA"

og 1 do EK
miRiM& SLF, *we

Teisphonss Greenpoint sza .

--- -I
-__-

Telefon: Stagg. 2938

HENRYK SOKAL, M. D,
363 South Third Street,

blisko Union Avavnue, f

 

Blake Gove an

 

   
conzmt

ed 12 do 1 po południa 1
cd. 9 do 8 wieczór.

   
 

 

Weser Bros. Inc.

882 Broadway, Brooklyn, N.Y.

pomiędzy Lewis i Stockton St.

TELEFON: PULASKI 2341

 

Fortepiany

Różne

67-2-nd Avenue,

Tel.: Dry Dock 2800 ---

- 4
   

 -

KUPCIE DLA SWYCH DZIECI

 

NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANOWY W BROOKLYNIE

|= ZAŁOŻONY W ROKU 1879

KAŻDY INSTRUMENT GWARANTOWANY PRZEZ

WESER BROS. INC

DAJEMY JAK.NAJWYGODNIEJSZE WARUNKI

SPLATY

Sprzedajemy na spłaty lub gotówkę

PRZYJMIEMY WASZ STARY FORTEPIAN

LUB GRAMOFONWZAMIAN

SKLEP OTWARTY CODZIENNIE Do DZIEWIĄTEJ WIECZOREM
ZA WYJĄTKIEM PIĄTKóW,

Na żądańie nasz polski reprezentant zgłosi sig do Was.

SKLEPY W NEW YORKU:

Pianole

$395

i wyżej

Wszystkie
tom;

131 West 23rd Street

Tel.

  

     

 

 
anh
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---erefstwa. polskiego w New Yor-

 

CA

 

DO KOMITETOY MENA JOZFFA

PIŁSUDSKIEGO NA WSCHODZE!
 

Bawi w Ameryce reprezentant Zunązku Inwalidów
i Związku Legionistów w Polsce, b. major wojsk polskich,
odznaczony krzyżem Virtuti Militari, poseł do Sejmu Rzeczy-
pospolitej, Karol Polakiewicz.

Korzystając z przyjazdu dostojnego: gosciu, wybitnego
rzecznika idei Legionowej, Twórcy Legionów i Demokracji,
Zarząd Centralny Złączonych Komitetów Piłsadskiego za-
prosił go natobjazd po kolonyach pokład! na wychodźtwie.

Poseł Polakiewicz udał się najpierw na Zachód,gdzie
przemawiał na wiecach w Chicago, Detroit, Clevel
falo i innych miejscowościach.

Dnia 4-go października
Yorku.

7

chodu przeznacza na Fundusz
Stypendjalny.
Sądzimy przeto, że koncert

artysty _Kazimierza -Worcha
ściągnie w niedzielę, dnia 27-go
września tłumy do Domu Pol.
sklego, gdyż zarówno ci, co go
słyszeli, jak i ci, co nie mieli
sposobności ga podziwiać, wy-
biorą się tym razem gromadnie
aby zapomnieć o swoich tros-
kach i kłopotach codziennych 1
ubawić się doskonale na tym
wspaniałym wieczorze.

Bliższe szczegóły, dotyczące
tego koncertu podamy w na-
stępnych -numerach naszego
pisma,

 d, But-

przemówi na wieca w New

Komitety, względnie sympatycy zrzexzem w towarzy-
stwach i wgamzaqach postępowych, pomnm skorzystać ze
sposobności i posłowi Polakiewiczowi wiece w swoich kolo»
njach urządzić.

0d 4-go października pacząwszy marszrata objazdowa
naszego gościa jest na cały Wschód otwarta.

Zgłoszenia należy wysyłać jak najprędzej do Zarządu ---
Centralnego, 24 Union Square w New Yorku.

Według otrzymanych zgłoszeń będziemy mogli ustalić
marszrutę, tak w okolicy New Yorku, jak i dalej w Nowej
Anglii.

Na okolicę New Yorku włącznie z FiladelFją, wyzna-
czony jest okres dwutygodniowy, to znaczy do 18-go paź-

dziernika.
Trzy tygodnie od 18-go października wyznaczone są na

Nową Anglię.
Zarząd Centralny postannwmjąc objazd posła Polakie

* wicza, jest przekonany, że znajdzie on gorące poparcie Ko-

 

mitetów i będzie pod każdym względem dla sprawy Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego sukcesem.

Wzywamy Was do pracy obywatele!
Za Zarząd: Centralny:
W BOJANBŁAŻEWICZ, sekr. generalny.

  

POLSCY DETEKTYWI

J. J. KRON
Największa Polska Firma

Wywiadowcza
302 Broadway,

  

Telefon: Worth: 0765-000.
   

Drobne Ogłoszenia

 

 

Informacje i
Unformntion Exchange)___
 

POTREERA Uemibe do ap
3baiwierstwa. Kompletny kuremo, -tn

bu
  
* wa:

alleritlajole"Mu-51mm . wyode,
kiudy
Burber College,

ul. NewYork City
1 -a

 

Pounklwama
(Information Wanted)
    ronie domuw ostatni raz 190; orkuprzes 5 int

Kio “yrdxl’u czy
16 1 ten otrzyma   
   

Pakuła umeblowune
(Furnished Rooms to Let) 

KOMUNEAT, DVREKTORJATH

-

POLSKIECO

TEATRH NARODOWECO DO SPOLECZENSTWA

POLSKIEGO W NEW YORKU _.

Dyrektorjat Teatru Narodowe

go podaje do wiadomości społe-

ku. Brooklynie i okolicy, że nie

bacząc na olbrzymie koszta, sto-
poprzednichsownie do swych

sezon: te-anonsów. rozpoczyna
atralny w New Yorku wspania-
ły polską sztuką „Krakowiacy i

z tańcami -i -Śpiewami
naszego .pic-

W. sztuce

 

Górale"
niezapomnianego
śniarza Kurpińskiego.
tej oprócz znanych wam z daw

niejszych a ulubien-

tów waszych ob. Mirskiej, Pos-

geltowej, Yorkowej, Bromińskie-

występów

go, Gruza. Kalliniego, Żubra i in-

nych. przyjmą
angazowane. sity
osobach

udział -nowoza
artystyczne W

Buran, -Krasowskiego,
Ulatowskiego.
Tańce pod kierunkiem

n świetnej tancerki L
e

  
skiego.
znanej wam

stor, która również mwl».

tańczyć: będzie

Sztuka ta, której %

błonęto olbrzymią jak na pol-

:::-e slucśunkx sumę

-

3100,00 z

górą, jest perta dawnej litera-

tury scenicznej.

-

Wznowiona w

roku bierzącym W warszawskich

teatrach, spotkała się z entuzja-

stycznymprzyjęciemtamte}s

krytyków Teatralnych, którzy nie

szczędzili słów uznania dla dy-

rekcji, za sięgnięcie po nią do

tej niewyczerpanej skarbnicy na-

szych dawnych ludowych arcy-

Chilton kipiąca staropolskim hu-

morem, dziarskie tańce i nieby-

wale melodyjne piosnki ludowe.

połączone z świetną obsadą, da-

ja gwarancję, że WSZYSCY ci, któ-

rzy posplevą na to pierwsze

przedsumeme Polskiego Team:

Narodowego, nie tylko ubawią

się znakomicie, lecz spełnią oby-

watelski

-

uczynek utrzymania

pierwszego profesjonalnego te-

atru na wschodzie. Obowiązek

to wielki, nie bowiem nie podtrzy

muje tak ducha i

|

miłości

dla ukochanej naszej Ojczyzny,

jak wstuchiwanie się w tą cudną

naszą wiejską gwarę, padającą z

ust rutynowanych artystów z de-"

sek sceny polskiej.
Prosimy was rodacy zapamię-

~(ać sobie, że Dyrektorjat Polskie-

go Teatru Narodowego postano-
wił za wszelką cenę kontynuować
te przedstawienie i prosi was, a-
żebyście umieli ocenić jego usi-
łowania i tłumnem z.bwmmem

się na przedstawieniach. dali wy-

raz, że rozumiecie posłannictwo

teatru polskiego na obczyźnie.

Dyrektorjat Polskiego _Teatru

  

wystawienie

   

 Narodowego nie pragnie -robić )

 

gtku na przedstawieniach pol.

skich, nie jest to jego założeniem.

kontentować się będzie o ile ko-

niec z końcem zwiąże, dokładać

jednak do przedstawień nie ma

z czego, nie może i wy tego od

niego wymagać nie macie prawa.

On da wam w dniu 27-g0 wrz

śnia i poczynając od tej daty eo

dwa tygodnie, godziwą rozrywkę

po zmudnej całodziennej waszej

pracy, wy wzamian dajcie mu tak

moralną jak i materjalną pomoc.

k tylko, pracując razem wspó.

nemi siłami, utrzymamy sztukę

polską na tej wyżynie, na któ-

rej ona stać powinna na ohery-

źnie.

BACZNOSC! CHESTER, PA.

Sławny artysta operetki war.

szawskiej pan Kazimierz Worch

wzbudził szczery zachwyt swo-

  

 

   

im świetnym występem w ubie-

głym sezonie, to też jesteśmy

zgóry przekonani, że zapowiedź

drugiego występu tego znako-

&nltego artysty w Chester, Pa.,

vzbudzi napewno wielkie zain-

teresowanie wśród licznych wiel-

biciell jego talentu, tembardziej

że artysta zapowiada program

całkowicie nowy, którego atra-

kcją będą najnowsze plosenki,

wesołe, monologi 1 humorysty-

czne anegdoty. .
-

Ponadto w pierwszej części

programu artysta wykona sil-

ną recytację „RANNY ZOt-

NIERZ -Z POBOJOWISKA",

którą to scenę artysta wykony-

wa z takiem napięciem drama-

tycznem i mocą wyrazu, że mu-

si wzruszać nawet najbardziej

obojętnego.

Prócz tego zapewniamy, że w

innych numerach wesołość i

salwy śmiechu towarzyszyć bę.
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|Realność w mieście New Yorku, Brooklynie, Bronx i oko-|
licy jestę pewna i na solidnych podstawach oparta, -nie jest
żadnym w ciągu jednej doby powstałym rozpędem.

Wartości realności oparte są na rozwojd przemysłu, na
mocnym ekonomicznym rozwoju, na stale powiększającej się
ludności, i na wyjątkowo dobrem położeniu okolicy.

Zadowoleni klijenci jakich mieliśmy w ciągu ostatnich
tzternastu lat najlepiej stwierdzą prawdziwość powyzszych

| faktów.

New York

 

POLSKIE BIUR

111-5 East 7th Street, New York, N. Y.

F. GAWLINSKI

farujemy naszym klljentom następujące domy na sprzedaż:
cnhucl- wybrałem tych parę które polecam publiczności.

NOWY DWU FAMILIJNY drewntony zb wszystkiem ulepszeniam!, o.
grzewanie; prólnia w basement; dubeltowy garaż; 3 loty 60x100,na
tramwajowej Inji. Cena $12,000, gotówki 32,000.

3 PIĘTROWY DREWNIANY i murowany z dużem sklepem, grosernia
1 dolikatesoen. Cena $9,906 zo wszystkiem, budynkiem, towarem 1 urzą-
dzeniem, w Brooklynie.

NOWY DWU PIĘTROWY murowany, wszystkie ulepszenia; ogrzewa.
nie; razienki; elektryka, Cena 310,90, gotówki 31,500. - Astoria.
6 FAMILIJNY 4 pokojowe apartamenta; wanny. Rent $1,697. Cond
314,00, potówki $4,000.

6 FAMILIJNY po 3 1 4 pokoje dla rodziny, Cona $11,000, wpłaty $2.500.
| Rent $1,560 rocznie.

3 FAMILIJNY zo sklepem, murowany narożny dom na Market St., ta-
nio. Newark.

PIEKNA 110 AKROWA farma z 14 1 9 poRofowemi domami: garaż, 2
silos; 24 sztuk bydła; dochodu za same mleko przeszło $200 miesięcznie.
400 buszli owsa; 30 ton siana; wszystka maszynerja. Wdowa właści.
clelką.

GROSRRNIA 1 DELIKATESSEN sklep w New Yorku na dole miasta,
dobry opłacający się interes, 5 lat lease. Wiaścielel wyjeżdza do Polski,
więc musi być sprzedany w tym tygodniu. Tano.

$100,000 (STO TYSIĘCY DOLARÓW) na pożyczkę, na

pierwszą i drugą hipotekę. Łatwe warunki.

Wymienię realności na posiadłości w New Yorku lub New Jerse
Również wyrabiam hipotekę na posiadłościach.

GENERAL

MANAGER

GŁÓWNY

ZARZĄDCA

  

Godziny biurowe od 9-ej rano do 9-ej wieczorem codziennik

W niedzielę do 3-ej po południu.
Jetail nie możecie zajóć do naszych blur, telefonujcia ORCHARD› 9010 lub
ORCHARO &, nasz prz wlelet ców i wae. (me)
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Gawlinski & Co.
Polecają następujące domy: e

*- W NKW YORKU
__ 2 fam. murowany, wszelkie ulepszenia, w doskonałem po-

Rent około $1,000. Cena $7,500; gotowki $1,500.
6 fam. murowany i sklep, grosernia i delikatessen, apar-

tamenty po 4 pokoje, wanny, elektryka, tylko jeden mortgage.
Cena razem z interesem $20,000; gotówki około $5,000.

10 fam. m rany, apartamenty po 5 pokoi, wanny, gorą-
ca'woda, elektryka, dom w bardzo dobrym stanie i położeniu.
Rent $4,050. Cena $25,000; gotowki $5,000.

20 fam, murowany, apartamenty po 2 i 3 pokoje, elek-
tryka, białe zlewy. Rent $4,000, Cena 35500; gotówki oko-
ło $6,000.

, W BROOKLYNIE
'8 fam. murowany, w doskonałem położeniu, jeden blok

od elewatoru, pół bloku od parku; apartamenty po 6 pokoi,
kąpielnie, elektryka. Dom doskonale zbudowany, długi około
95 stóp, tylko jeden mortgage, Rent $2988. Cena $20,000;
gotówki $4,000.

6 fam. murowany po 3 i 4pokoje, kapicinic, elektryka.
Rent $1,836. Cena $13,500; gotówki $4,000. Dom bardzo do-
brze utrzymany w doskonałem położeniu. Tylko jeden mort-
gage bankowy. '

2 fam, murowany i sklep na Flatbush, apartamenty po
6 pokoi, kąpielnie, elektryka, dom w bardzo dobrym stanie
na ładnej i ruchliwej ulicy, doskonała komunikacja. Rent
$1,680. Cena $13,800; gotówki około/$4,000.

6 fam, murowany, apartamenty po 3 i 4 pokoje, kąpielnie,
elektryka, Rent $1,716. Cena $13,000; gotowki $8,000. Dom
w bardzo dobrym stanie na ładnej ulicy, blisko elewatoru.

WIADOMOŚC f

GAWLINSKI & COMPANY
BIU RA :

g“ yaw YORKU | W BROOKLYNIE
ast 16 Street i

hak Sture hare "arothemt
POZYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTANSZYM KOSZTEM

ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU,

 

    

   


